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Zmiany W 


WARSZAWA. 27. lislop. (tel. wł.) 
Dzisiaj „ABC“ podaje szereg informa- 
cyj, dotyczących projektów zmian w 
rządzie. „ABC.“ powołuje się na in- 
formacje "dobrze poiitormowanych o- 
sób. 


Weddług tych informacji p. Piłsud- 
ski po wyborach zrezygnuje ze sla 


nowiśka premjera, nie nastąpi to je- 
dnak wcześniej, jak po 9. grudnia, t. 
jj po dacie pierwszego zebrania się 
sejmu. P. PHsudski, bowiem otwierał 
wszystkie dotychczasowe sejmy, nale- 
ży więc przypuszczać, że i ten sejm 
zechce otworzyć w charakterze pre- 
mjera. 

Nie jest wykluczone, że orędzie 
prezydenlia na pierwszem posiedzeniu 
sejmu, odczyta właśnie p. Pilsudski, 
następnie dopiero Piłsudski ztożylby 
na ręce prezydenta prośbę o dymisję 
sabinetu. Dvmisja ta zostałaby przyję- 
la, prezydent powierzyłby Piłsudskie- 
mu tymczasowe kierowniciwo rządu, 
sam zaś porozumi:dby się z marszał- 
kiem sejmu i przywódcami większo- 
$ci sejlmowej, co do skladu nowego 
rządu. 


Według dotychczasowych — wiado- 
mości, premieren zostałby pułk. Sla- 
wek, zatrzymując równocześnie stano- 
wisko prezesa klubu BB., a pierwszym 
jego zastępeą w prezydjum klubu był- 
by FHołówko. 


Burza w zatoce Kurańskiej 


11 rybaków utoneło. 
KROLEWIEC. 27. listopada. (Pal) 
Podczas ostatniej burzy, w zaloce Ku- 
rońskiej, zatonęlo 11 rybaków wraz 
z łodziami. Miejscowość Inse oraz ea- 
te terytorjum pólnocno- zachodniego 
obszaru  klajpedzkiego, zalane jest 

powodzią na długie kilometry. 

PE 


W Genewie uchwalona jawnaść wy- 
datków na zbrojenia. 


GENEWA, 27% (i. (PAT); Komisja 
towawcza konferencji rozbrojeniowej na 
siejszem posiedzeniu przyjęła 21 głosami wnio 
sek angielski, dolyczący jawności wydatków 
na cele zbrojeń, Delegacja sowiecka oświad> 
czyda, iż powstrzyma się od głosowania nad 
wszyslkieme artykułami, doiyczącemi jawności 
wydalków na zbrojenia. 

(03 
Skutki masowych konfiskat: 


„Głosu  Za- 
Zagłębia Dąbrow- 


przygo- 
dzi 


W oslalnim numerze 
glebia“ organni PPS 


skicgo, — redakcja zawiadamia czy- 
telników, iż skutkiem częstych konfi- 
skat 1 kar sądowych, mie jest w 
stanie wydawać w dalszym ciągu 
„Głosu Zaglębia” i zawiesza wydaw- 
nictwo do nadejścia lepszych CZA- 
SÓW. 
—0— 
Zgyan prol. Piltza. 
KRAKÓW. 27. listopada. (Pat.) 


Dziś o godz. 7-mej rano zmarli znako 
mity profesor Uniwersyletu lagielloń- 
skiego, dr. Jan Piltz, dyrektor klini- 
ki chorób nerwowych Uniw. Jag. 

h ay 


Lwów, piątek 28 listopada 1930 


OWY 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


na prowincji 
za granicą 


rządzie i administracji. 


nowym rządzie p. Piłsudski za- 
SZA tckę spraw wojskowych, 
pułk. Beck objąłby stanowisko wice- 
ministra spraw zagranicznych, gdyż 
oddawna jego dążeniem jest praca w 
dyplomacji. 


Decyzji w tych wszystkich spra- 


wach należy oczekiwać dopiero» w 
sobote. Wtedy bowiem wróci p. prez. 
Rzplitej z polowania na Sląsku. 

WARSZAWA- 27. disiop.  „(teł. wi.) 
Wobec tego, iż< wojewoda wileński 
Raczkiewicz, jest kandydatem na mar- 
ai s 


województwo _ wilen- 
skie obejmie p. Kościalkowski, do- 
tychczasowy wojewoda bi: ałostocki, 
jego zaś miejsce zajmie w Biały mstoku 
wicewojewoda wileński major Kirti- 
klis- 

Mówią, że mają nastąpić zmiany na 
stanowisku ministra spraw  We- 
wnętrznych i to stanowisko miałby 
objąć pułk. Pieracki, dotychczasowy 
wiceminister.  Opowiadają, iż gen 


szałka senatu, 


Składkowski ma być powołany na do- 
wódcę okręgu poznanskiego. na miej- 
sce gen. 


Dzierżanowskiego. 


Zwalnianie wieźniów brzeskich na raty. 


Teraz kolej na Liebermana, Witosa i Putka. 


WARSZAWA, 27. 11. <tel. wł.) Wutejsza 
prasa donosi że sędzia Demänt postanowił 
zwolnić z więzienia za kaucją posłów low 
Licbermana, Witosa i b. posta Putka 


- Posłowie dr. 
żyć kaucje w 
oraz b. poseł dr 
5.000 zł 
WARSZAWA, 27. Tf tel 
rodziny - 


Lieberman i Wilos maja zlo- 
wysokości 10.000 zł. każdy, 
Putek kaucję w wysokości 


wł Dziś przez 
uwięzionych zostały już złożone wy- 


magane kaucje. Dziś wieczorem uwięzieni po- 
słowie maja być przewiezieni z Grójca do 


Warszeiwie 
zoslana 


areszlów centralnych w 
zalalwienian formalności 
naa wolność. 


skąd po 
wypiuszczeni 


Uwolnieoie b. pos. Dębskiego. 


WARSZAWĄ, 27. ML Wel. 
czy dh spraw szczególnej wagi Demant, który 
prowadzi dochodzenia w sprawie fzw. więż: 
niów brzeskich, przyjął wczoraj żone b. posla 
A. Dębskiego. która zawiadomił, że mąż jej 
po ziożeniu kaucji w wysokości 10.000 zł. z0- 
slams - wypuszczony „na „wolność. Kaucja ta 
została też z miejsca złożona. P. Debski, klóry 
wyg: E w więzieniu w Grójcu. zoslał wezo- 
raj wypuszczony na wolność i wrócił do 
Warszawy. gdzie stałe mieszka 


wł» Sędzia śled- 


—0— 


dinacyjna gospadarka ubezpieczeń spolecznych. 


Zniesienie demokratycznego samorządu w Kasach chorych. 


WARSZAWA, 427. 12. śtel. włż W. bajbliż- 
szym czasie ukaże się dekret Prezvdenta Rze- 
czypospoltej. dotyczacy  zcalenia wszystkich 
ubezpieczeń społecznych z całej Polski Kasy 


chorych. zakłady uhezpieczeń od wypadków, 
zakłady emerytalne pracownikow umysłowych 
złaczone beda w jedna całość organizacyjna. 


Wspólnym organem zarządzajacym "pędzie Izba 
Naczelna Ubezpieczeń Społecznye h, złożona 
z delegatów wyżej wymienionych zakładów, 
botyc hczasowe odrębne wkładki ubezpieczenio- 
we zastąpione będą jedną wkładką ogólna. 
Głównem oparciem ze alonye h ubezpieczen be- 
dą Kasy chorych. Liczba ich będzie znacznie 
zanniejszonu w ten sposób, że male Kasy po- 
wiatowe zostaną zasląpione jedną wicłką Kasa 


dla całego wojewódziwa lub okręgu. 

Na czele Kasy chorych stać będa rudy za- 
rządzające w znacznie zmniejszonym składzie 
dyrekcji i A rewizyjnej. Rady te skła- 


dać się Będj, © 148 
pracowników, 1/3 z 
nowanych przez rząd 


zosi 2 
pracodawców 
fuchowców. 


przedstawicieli 
1/3 miar 


, 


Skandaliczna gospedarka kaso- 
wa w warszawskiej Kasie cher. 


WARSZAWA, 27. 1. (lek; wi.) W dniach 
najbliższych oczekiwane są wielkie zmiany na 
stanowiskach kierowniczych warszawskiej Ka- 
sy chorych. Zmiany te są wynikiem skamda- 
licznych wyników kasowej gospodarki komisar- 
skiej w ciągu ostatniego roku. Zmimy dolycza 
najwyższych slanowisk, mianowicie komisarza 
i naczelnego lekarza. Dolychczasowy komisarz 
p. Rożnowski i naczelny lekarz dr Bakun 
mają uslapić. 

Na stanowisko komisarza jest upatrzony je 
den z lekarzy kasowych dr. Milewski a leka- 
rzem ma zostać dr Taa a 


naczelnym 


Echa wyborów na G. Slasku. 


Nota niemiecka do Ligi Nar. przeciw Polsce. 
Galonder odpowiada nacjonalistom niemieckim. 


BEREN 27. „IŻ 


Ministerstwo spraw zagr. 
Rzeszy opracowało notę do Rady Ligi Nur, 
mającą charakter propugandowy.  rewizx jno- 


antypolski. 

W nocie lej rząd Rzeszy. 
MEU 1. PiMRT SYG 
Ligi zr. 1920. domaga się 
czujnego posiedzenia Rady 


powołując się na 
regulaminu Rady 
zwołania nadzwy- 
Ligi Narodów 


Rzad Rzeszy spodziewa sie, że wniosek nie- 
miecki uzyska poparcie 3-eh członków Ligi 
Nar, kłórzy nic są zarazem członkami Radv 
ligi Narodów A 


Noli niemiecka wskazuje dalej na Taki że 
w r 1922 doszło do porozumienia. że gene- 
rulny sekretarz Ligi Narodów. za wyjatkiem 
wypadków, odnoszących się do artykułów il 
i (5, może lylko wtedy zwoływać nadzwyczaj- 
na sesję Rady bhigi Narodów. skoro prezydent 
przedlem zapyinl się czlonków Rady Ligi. cza 
„adanie wniesione ma charakter nagly 

Nota niemiecka Iwierdzi. że obecny wypas 
dek dek w sprawie Górnego Sląska ma rzeko- 
mo charakter nagły. Poczem noti opisuje Wy- 
padki w Miach wyborczych na terenie Gór- 
nego Slaska i wyciaga z nich odpowiednie 
wnioski. ' 

Rada ministrów w jutrzejszy czwarlek obra- 


dować będzie nad opracownnym już tekstem 
noly. Dopiero Jutro zapadnie ostateczna de 
cyzja, czy nola ma być wysłana. 

BERŁIN, 27. 11. W kołach niemieckich pa- 
nuje ałmostera podniecona. Po interpelacji na- 
cjonalistów przeciw Polsce w parlamencie 
Rzeszy obecnie podobna interpelację w spra- 
wie Górnego Sląska i wyborów wniosła tzw. 
partja państwowa w sejmie pruskim. 

KATOWICE, 27. LI. (PATA Prezydent ko 
misji mieszanej dla Górnego Śląska Calonder 
ogłosił naslępujacy kommunikal 

W. piśmie „Osldeuische Morgenpost Nr. 
328, opublikowano skierowany do mnie list 
olwarty Związku niemieckiego, w którym Źwią- 
zek ten wzywa mnie do wypełnienia obo- 
wiązku. Nie widzę powodu do udzielania na 
tę skargę odpowiedzi. Zarówno mniejszość pol- 
ska jak r niemiecka może zawsze liczyć na 
ochronę z mojej strony. W tem samem piśmie 
wzywa się mnie do poczynienia kroków, aby 
Górny Sląsk polski zwrócono Niemcom. Tę 
insynuancję, klóra obraża uczucia obowiązków 
prezydeula komisji mięszanej, odpieram z ə- 
burzeniem. Obecna granica jest naturalna pod 
sławą mojej misji — Podp Calonder 
katowice, 26 listopada 1930. 
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Konfiskafa „Dzień. Dud.” 


Wczorajszy „Dziennik Ludowy” zo- 
stał skonliskowany z powodu artyku- 


łów p. t: 1) „Robotnicy krakowscy 
witają tow. Mastka* w całości wraz 
z podtytulem „Ranni i aresztowani“ 
2) „Zwycięstwo — ale endecji” od 
słów: „Ci którzy“ do słów „dla So- 
cjalizniw” tod słów „że wychowała“ 
do słów „na zew, 1) „O „wykresie: 
nie nunistra Cara z koła prawników“ 


w całości, — zawierających cechy 
przestępstw: ad 1) z par. 300, 1. 1308 
uk ad 2) > par. R02 ule AE EE 


ad 4) z par. 500 uk. 


Włańze klubu Be - Be. 


Na odbytem wczoraj pierwszeni poa- 
siedzeniu klubu BB., dokonano wybo= 
r władz klubowych: Prezesem został 


pulk. Sławek, pierwszym i wyłącz- 
nym zasiępcą prezesa — por. Janusz 


Jędrzejewicz; drugim wiceprezesem i 
kierownikiem grupy senackiej sen. Jó- 
zel Vargowski, konserwalysta. 

Na zakończenie obrad wygłosi! 
przemówienie jeszcze pos. Sławek, i 
zakończyi je zwrotem charaktervsty- 
cznym : 

= Najłepszym holdem. 
my m. Piłsudskiemu, bedzie wykony- 
wanie rzetelne obowiązków, jakie on 
na nas włożył ' ; j 

Wyznaczono jako kandydata na 
marszałka sejmu p. Świlalskiego, a 
na marszalka senatu p. Raczkiewicza. 
Kwestja ezłonków prezydjum sejmu 
będzie jeszcze ustalona w porozumie- 
niu z innemi klubami, słychać je- 
dnak iż jednym z wiccemarszałków ma 
być pos. dr. Poalakiewicz. 
p 


Przyjęcie u Radziwiłła. 


jaki odda: 


Wczoraj wieczorem w palacu ks. Ra- 
dziwitla odbylo się przyjęcie dla no- 
woobranych pesłów i senalorów BR. 


Obecnych było kilku mistrzów i „szła» 
bowców grupy pułkowników. 


Na zebraniu tem mówiono że picr- 


wszemi pracami sejmu mają być bu- 
dżel i zmiana koustlylueji, którą BB. 
będzie się slaralo forsować w szyb: 


kim tempie. 

Dzis w poludnie zebrało się w 
gmachw sejmu prezydjum BB. 
Í r 


Zmiany w rządzie hiszpańskim 


MADRYT, 27. 11 (PAT. W tonie gabinetu 
hiszpańskiego zaszły następujace zmiany: Mi- 
nistrem spraw  wewnęlrznych mianowany zo- 
stał Malos, na stanowisko nmunistra robót pun- 
hlicznych powołany zostal Estrada, 2 na sta- 
nowisko ministra sprawiedliwości Montes do- 
veller. 

Usiępujaąaey minister spraw wewnętrznych 
gen. Marzo oswiadczył dziennikarzom, iż gen. 
Berenguer zechciał wreszcie wysłuchać jego 
stałych próśb o zwolnienie go ze sttmowiska, 
na które odaniem ministra — potrzeba czło- 
wieka bardziej doświadczonego w knowaniach 
politycznych. < 

MADRYT, 27, 11. (PAT. Na posiedzeniu 
kady gabinelowej gen. Berenguer złożył spra- 
wozżdanie o przesileniu mimsterjalnem, wywo- 
lanem przez usląpienie min. spr. wewn- Marzo. 
Rozwiązanie lego przesiłenia nie przyczyniło 
sie bynajmniej do zmiany oblieza gabinetu, 
chodziło bowiem tylka o zmiauę teki mini- 
sterjalnej 


— (= 
REECE R ROA 007 ZAJETE 
Nie bedzie marszałków Sejmu 
i Senatu. 
W kołach pollycznych mówią. że 
kiub BeBe m. in. zmienia nazwę mar- 


szałków sejnm i senatu na prezyden- 
tów. 


—0)— 


WARSZAWA. 2%. listóp: Gidl. wi.) 
Ww Pusudski przyjął dziś rei. Mie- 
dzińskiego i udzielił mu następujące- 
go wywiadu: 

— Wobec nowej sytuacji pozwa- 
łam sobie zapytać, jak pan marszałek 


zapatruje się na sprawę reformy u- 
slrojowej państwa? 
— Pan nalawalnie zadaje lo py- 


tanie w związku z uzyskaną większo- 
ścią w nowvm sejmie. Można powie- 
dzieć, że jesteśmy leraz wyjątkiem w 


całej Furopic. Wykorzysłać to * po- 
winniśmy, nie dla powtarzania sla- 


rych błędów. ale dla próby stworze- 
nia normalniejszych podstaw dla prac 
państwowych. Dłalego też ja osobiście 
bardzo ciekaw jestem, jak uda się nha- 
Sza praca. gdy trzy główne czynniki 
w. państwie p prezydeni,rzad 4 
sejm nie będą się kłóciły między so- 
ba. lecz zgodnie pracować. Wyznam 
panu, że wicikie nadzieje w tem pó- 
kładam. 

Jako główną zaś pracę, która stać 
musi na czele wszystkich innych, sta- 
wiam nie co innego, jak zmianę Kon- 
stytucii. 

Chciałbym wobec lego powiedzieć 
panu swoje zdanie o dotychczasowych 
próbach BB. w tym zakresie. Znanem 
jesli panu. jako dawnemu członkowi 
tego klubu, że usiłował on już kilka 
razy w przeszłym scjmie zainicjować 
sprawę zmiany konstytucji i czynił to 
dość bohatersko (1), pomimo zgiełku 


wrzawy i nonsensów przez przeszły 
sejm czynionych. Jako dziedzictwo 
klub Db. ma za sobą swój projekt 


zmiany konstytucji, wniesiony do prze- 
szłego sejmu 

Muszę stwierdzić, że klub usilnie 
się slanał o pociągnięcie mnie osobiście 
do tej pracy. Nie mogę toż nie powie- 
dzieć, że ja równie usilnie starałem 
się tej pracy uniknąć dla tej popro- 
słu zwyczajnej przyczyny, że 


nie czuję się uzdolnionym do formu- 
łowwań prawnych w jakiejkolwiek 
kwestji 
że jestem człowiekiem, który móże 
zawsze za Napoleonem powtórzyć: 
„Jaime les choses bien faites“ lii- 
bię rzeczy dobrze odrobione 
Niestety, nie mogę powiedzieć, że- 
bym zdołał uniknąć w zupełności tej 
pracy. gdyż komisja, która wypraco- 
wała ten projekt, w ostateczności wy- 
dełegowała mego rodzonego brala, 
który był głównym referentem projek- 
tu Konstytucji w sejmie, aby tyn przy- 
majmniej się porozumiał ze mną. Z 
prawdziwą biedą się na to zgodziłem. 
Wwzdychałem jak wieloryb na myśl 
że miałbym siedzieć tak długo i mieć 
do czynienia z tyłu paragralami. 
Przadewszystkiem oświadczyłem, że 
mi się bardzo niepodoba postanowie- 
nie klubu wzięcia za podstawę dotych- 
czasowej honstyfucji, że rozumiem 
optynnzin panów posłów, którzy są- 
dzili że w ten sposób ułatwią przej- 
ście chociażby części zmian konstytu- 
cyjnych. mając do czynienia z coraz 
bardziej zbierającą się w jedną masę 
t zw. opozycją 
Dalej zas odrazu powiedziałem 
że istnicjąca obecnie Konstytucja 
niewiadomo po co i na co ubrała sie 
w piełuszki dziecinne, czyniąc wstę- 
py złożone z samych pryncypiów i 
samych jakoby zasad, podczas gdy 
właściwie. 
Konstylicja ma zawiepać tylko coś w 
rodzaju układów, coś w rodzaju kon- 
traktów pomiędzy trzema  głównemi 
sprężyjruumi, 


poruszającemi centralę państwową 


Gdyż główną wadą dotychczasowej 
Konstytucji, jest zupełny brak ści- 
słości wlaśnie w dziedzinie podziału 


funkcji pomiędzy prezydentem, rzą- 
dem. sejmein, a senalem, tak. że ca 
ła Konstytucja ułożona jest jakby tyl- 
ko na to, aby się wszyscy pomiędzy 
sobą kłócili. Dlatego też oświadczy- 
kin, że przeszkadzać pracy tak po- 
tzebnej dla państwa nie bedę i że 
będę Ządał tylko pewnych > rzeczy, 
które mnie się wydają jako konieczne 
w Konstytucji. 

W ten sposób odbudowałem dość 
dużo z tych pryncypiów i zasad o- 


głaszających jak gdyby „prawa czło- 
wieka“, które to prawa : ogłaszanie 


ich miały może sens w odległych bar- 
dzo czasach. gdy zresztą przy ogłasza- 
ntu praw człowieka. skracano o głowę 
całe masy ludzi. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Główna zmianą, którą wprowadzi- 
tłem do projektu konstytucji jesto ta, 


natych- 
Zn. 


której dałem wyraz prawie 

miast po rozwiązaniu sejmu, t 

zaniechanie nonsensowego inununitelu 
sądowego dla panów posłów. 


Zażądalem aby do projektu Konstytu- 
cji wprowadzono paragraf, który przy- 
rówruje posła w tej dziedzinie do 
zwyczajnego obywatela państwa, twier- 
dząc, że koło lego nowego paragralu 
skoncentrować się musi z czasem cala 
walka £ zw. „opozycji. 

Żądałem zaś tego z całą stanowczo- 
ścią, gdyż demoralizacja, wprowa- 
dzona przez brak takiego paragrafu 


ALT. 


wydawała mi biedą 
Polski. 

Niestety, przy chęci (rzymania się 
jako podstawy dolvchczasowej kon- 
stytucji nie zdołałem w projekcie BB. 
wprowadzić tak pożądanego ścisłego 
podziału pracy pomiędzy te trzy głó- 
wae sprężyny. poruszające maszynę 
państwa. Dlatego też teraz chciałbym 
poświęcić słów parę przynajmniej 
głównym punktom moich dezydera- 
łów. 

Zalrzymam uwagę pana i pańskich 
czytelników na jednej specjalnie 
dziedzinie pracy państwowej. Jest nią 
przesada prawna, zawarta w pojęciu 
o ustawodawslwie. 

„oz ROZOWE] 


się największą 


=- Wasze milczenie. 


Pod adresem świata nauki i litera- 
tury zamieszcza w „Robotniku“ „Były“ 
gorzkie wwagi Nie zabrali uczeni i li- 
teraci głosu w sprawie niezmiernie w 
Polsce aktualnej, do nich zwraca się 
ścdy.| PISZAC TN. LL : 

„Przez siedemdziesial kilka dni wię; 
niowie brzescy trwali pod „opieką“ 
olicera wojsk "polskich  pulkownika 
Kostka - Biernackiego. Trzej z pośród 
nich wrócili narazie do rodzin — po 
wpłaceniu ogromnych kaucji Inni po- 
zostali nadal w wiezieniu nie brzeskim 
już. ale grójeckim. 

Przez cały len czas Wy, przed- 
stawiciele nauki i literatury, Wy, „wo- 
dzowie duchowi“ narodu. Wy wg 
Znam: wybrańcy polskiej kultury, — 
zachowaliście głębokie milczenic. Was 
to nie obchodzilo. Dla Was te rzeczy 
nie były „aktualne. Wyście woleli sie- 
dzieć na swoich koturnach i stamtąd 
oglądać okiem pobłażliwem rzeczywi- 
stość polską. Milczeliście ! Uczeni i pro 
fesarowie uniwersytetów, dziekani Wy- 
działów prawniczych, pisarze i poc- 
Cl, — wszyscy zawiązaliście jakąś „kon 
spirację milczenia, która była i jest 
wzajemną asckuracją tchórzostwa. — 
Kołatano do Was, kołatano do Wa- 
szych sumień, do Waszej odwagi cywil- 
nej; napróżno. 

W tygodniach pierwszych czekali- 
śmy na Wasz głos, czekaliśmy z go- 


dziny na godzinę... Mówiliśmy sobie: 
przemówią jutro. przemówią z pewno- 
ścią ! Wszak pisali książki takie mocne 
i takie twarde moralnie; wszak roz- 
wijali teorjc o wolności ezłowieka, la- 
kie przemyślane, takie ścisłe, takie bez- 
sporne; wszak oglaszali wiersze, wzy- 
wające nas do czynu !... 

„Olimp“ milczał... Poeci, „dowcip 
kowali" na temaly, związane z lrage- 
dją brzeską; profesorowie wykańczali 
misterne doktryny o wolności człowie- 
ka; oficerowie rozprawiali o honorze 
munduru; proteslj szczupłej garstki 
obrońców przebrzmiaty w pustce. 

Wybraliście gościniec milczenia... - 
Historja — ze złośliwym uśmiechem 
na ustach — wkłada Wam do rąk „zło- 
iy róg“. Przeważyła szalę wygoda. 
Rzuciliście na stos własny autorytet 
moralny. Na stos, czy raczej na... Śmie- 
tnik. 

a 

Dlatego — widzicie — nie mamy do 
Was żalu. Jakiż można wogóle mieć. 
do Was żal? Nie stać Was było na 
nic więcej ponad... milczenie. ŚS/raci- 
liście jednak prawo do szacunku ludu. 


Tego jednego Wam — słabym, małym 
ludziom — kultura polska nie wyba- 
wę 
, BYŁY 
u 
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Straszne trzesienie ziemi 
znowu nawiedziło Japonię. 
350 osób zabitych — kilka tysięcy rannych. 


TOKIO, 27. 11. (PAT. Trzęsienie ziemi, 
które nastąpiło dziś około godziny 7-ej rano 
spowodowało wielkie szkody na znacznej po- 
wierzchni obejmującej głównie okręg Szizouka 
położony o 100 mil na południe od slolicy. 

Liczba ofiar w ludziach przewyższa 1000 
osób, z czego zabitych jest zgórą 200 

OQkropność katastrofy powiększyły jeszcze 
pożary. Miejscowość kąpiełowa  Hukonemaszi, 
która zniszczona była już raz w roku 142. 
uległa ponownemu zniszczeniu 

TOKIO, 27. 11. (PAT). Według ostatniego 
komunikatu urzędowego, liczba zabitych przy 
trzęsieniu ziemi w okręgu Szizuoka wynosi 
187 osób, podczas gdy dzienniki podają liczbę 
219 zabilych 

W lto pożar nie został jeszcze stłumiony. 
Panuje obawa, iż w okręgach Szuzinei, Ovity. 
Szimodx i Hakoni wsrządzone zostały również 
znaczne szkody, lecz z powodu przerwy ko- 
munikacyjncj. brak dotychczas wszelkieh wia- 
domości. W Alami wytrysnęło źródło wody 
goracej. klóra bije na znaczną wysokość. Po- 
wszechuy niepokój budzi los 390 robotników, 
pracujacych w pobliżu Atami, w funelu, do 
którego wejście zostało zasypane. 

Obserwiiorjum centralne ogłasza, iż głów- 
ne trzęsienie ziemi trwało około 30 minut. 

WARSZAWA, 27. 11. (tel. wł.) Liczba za- 
bitych podczas katastroty trzęsienia ziemi w 
Japonji dochodzi obecnie do 950 osób. Liczba 
ciężko rannych obliczana jest na całym terenie 
tczęsieria na 1.350. 

Japoński minister spraw wewn. oraz pre- 
mjer i cly szereg dygniurzy, a nawet przed: 
stawiciele dworu udali się na miejsce kala- 
strofy : 

W mieście Miszyma uległo zuszczeniu 150 
domów. W więzieniu zapadającem się podczas 
trzęsieńa ziemi zostało pogrzebanych pod gru- 
zami 60 więźniów. W miejscowości kąpielowej 
Nagaoka zostało zabiltch 30 osób. W miejsco- 
woso Aixam 10 ludzi padło ofiarą trzęsienią 
ziemi Wspaniała światynia bogów w Jumota 
obrócomu została w kupę gruzów. Ludność na- 
wel w sśłolicy Tokjo i w mieście portowem 
Jokohama npuściła mieszkania 1 lam nawet 
stwierdzono poważne szkody w 300 domach 
obu miast 


Wybuch wulkanu na Jawie. 


WARSZAWA, 27. 11. śtel. wł.- Stacje iskri 
we donosza Że równocześnie z trzęsieniem zic- 


mi w Japonji wybuchł z nieznaną sią staro- 
żylny wulkan Merapi na wyspie Jawa. 

Olbrzymi strumień lawy rozlał się z krateru 
wulkanu i spływa po stokach w doliny. Słup 
płomieni i ognia unosi się na wysokości kilku- 
set metrów nad wulkanem, który sam znaj- 
duje się na górze wysokości 3 tys. metrów. 
Ludność wyspy Jawa odczuwa od czasu do 
czasu wstrząsy całej wyspy i słyszy grzmoí 
podziemny. 


dędzia śledczy przesłuchuje 
b posłów ukraińskich, 


Byłych posłów ukraińskich, przewiezionych 
z Brześcia do Lwowa, rozpoczął przesłuchi: 
wać sędzia śledczy Januszewski. Przesłueltano 
Palijewa, Gelewicza i Liszczyńskiego. B. posel 
Kohut prawdopodobnie zostanie odstawiony do 
sądu w Slanisławowie, Wysłocki zaś do Zło- 
czowa. Rodziny i obrońcy aresztowanych wi- 
dzieli się z więźniumi. lecz nie podają o nich 
żadnych bliższych szczegółów. 


100 miljonów mk. na flotę handlową. 


Rząd niemiecki postanowił przeznaczyć prze 
szło 100 miljonów marek na subwencję dla 
uiemmicekich stoczni i przedsiębiorstw żeglu- 
gowych 

Subwencje te mają być użyte w pierw- 
szym rzędzie na budowę nowych okrętów han 
dlowych z zastosowaniem najnowszych ulep- 
szeń i nu wycofanie odpowiedniej liczby star- 


szych statków, następnie na subwencje” dla 
niemieckich linij okrętowych 
—J— 


Robofnicy 
czyfaicie 
„Dziennik budowy“! 


| . 
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Wszystkie próby określeń w tej 
mierze, czynione przez prawników, 
nie rozgraniczają należycie dziedzin 
wymagających istotnie norm ustawo- 
dawczych od tych zjawisk życła pow- 
szechnego, które winny być regulo- 
wane przepisami i> rozporządzenia- 
mi rządowemi, posiadającemi większą 
możność i łatwe przystosowanie się 
do życia. 

Jeżeli pan chce zastanowić się nad 
cciągłem zmianami nowoczesnego ży- 
cia. wywołanenu nie przez co innego, 
jak przez cały olbrzymi postęp techni- 
ki. dotykającej codziennego bytu lu- 
dzi, to znajdzie pan łatwo mus wzro- 
stu przepisów związanych z ciągłemi 
zmianami tego życia powszechnego. 
Niekiedy proszę Pana myślę z prze- 
rażeniem © tem, jak łudzkość zdąża 
do wytworzenia przepisowego  męż- 
czyzny, przepisowej kobiety, i przepi- 
sowego dziecka. - i 

Gdy zaś weźmiemy pod uwagę, że 
większość wynalazków technicznych, 
jest bardzo skomplikowana technicz- 
nie, ujrzymy całą trudność ustawoda- 
wczego Lraktowania tych spraw. 


Potrzeba przepisów. obowiązują- 
cych ludzi,  wzrasla "niezmiernie 
szybko. 


Przepisy zaś wymagaj: 


ja giętkości (6:9) 
bardzo daleko idącej. 


Nieraz próbowałem powstrzymać 
partią logikę prawników 


l 


pod tym względem, aby nie kompromi-. 


towali samego prawa nielogicznością 
postępowania technicznego. 

Jako przykład 

komedji prawnej, 

przytoczyć Panu mogę treść jednego 
z dekretów p. prezydenta Rzplilej, 
który wymagał specjalnego pumktu po- 
rządku dziennego na Radzie Min., po- 
lożenia podpisów przez wszystkich p. 
ministrów, co do jednego, w pewnej 
bardzo prostej sprawie, w której prze- 
cie nikt, prócz specjalistów głosu za- 
bierać nie może. Chodziło mianowi- 
cie o uregulowanie norm. któremi się 
kierować mają inżynierowie przy bu 
ddowie kolei. Minister komunikacji 
enciai bowiem wyzyskać czas braku 
sejmu dla ujednostajnienia w Polsce 
różnych przepisów, pochodzących z 
okresu (rzech zaborów. 

Chodziło o pomiary przestrzeni, 
które w jednym zaborze łiczone być 
musiały od środka toru, w drugim od 
szyny jednej do drugiej, w trzecim od 
granic posiadłości kolejowej. Niechy- 


bnie chodziło tu o rozszerzenie, lub 
zwężenie pewnych praw kolei, ale 


rozwiązanie takiej. kwesiji nie może 
być inne niż czysto techniczne. 

Z lego jednak małego przykładu 
pan zrozumie ile szkód i ile monsen- 
sów wytwarza brak określonego po- 
działu funkcji państwowych  pomię- 
dzy te (rzy główne sprężyny, O któ- 
rych mówiłem. 
Niesiełty na drodze zawsze stał pra- 
wnik. który chociaż tłysawy, wyrywał 

sobie włosy z głowy. 


Naturalnie, że dla wybiegów prawnych 
zawsze jest olworzona droga, ała je- 
dnak ogromna bieda państwa wynika, 
nie skądinąd jak z braku jakichkol- 
wiek ścisłości w dziedzinie podziału 
Funkcyj państwowych pomiędzy trze- 
ma sprężynami głównemi centrali pań- 
stwowej, pomiędzy prezydentem, rzą- 
dem, a sejmem. , 

Niech mi Pan wierzy, że kiedy tak 
często powtarzałem w poprzednich na- 
szych rozmowach, że panowie b. po- 
słowie dążyli do tego, by być nietylko 
nad prezydentem, ale i nad szoferem, 
nad inżynierem, i nad konduktorem, 
to miałem tę biedę państwową ciągle 
na myśli. 

Konieczna więc wydaje mi się i 
musowa praca sejmu nad saimwoQra- 

niczeniem siebie. 


ilo w mierze bardzo dalekiej w 
kwestji przedmiołów i objektów ka- 


żdej pracy, Konićcznem jest zwolnic- 
nie sejmu od zajmowamia się wszyst- 
kiem, 
pozoslawiając wolną rękę rządowi 
w całem mnóstwie przepisów. 

Pozostawiam nastęjmąa ważną dzie- 
ddzinę, mianowicie pracę jedynego su- 
werena w Polsce, p. prezydenta Rze- 
czypospolitej do omówienia innym 
razem. 

—— 


Przesilenie gospodarcze zatacza co- 
raz większe kręgi. Wszelkie oplymisty- 
czne zapowiedzi ze sier rządowych. lub 
przy rządzie wiernie stojących, zawo- 
dzą. Bezlilosne cylry wykazują, że nie 
idziemy ku poprawie. Narzekają na 
biedę wszyscy od robotnika począwszy, 
na fabrykancie i bankierze skończyw- 
szy. Narzeka chłop i narzeka obszar- 
nik. Jedna tylko kasta ludzi ma się 
dobrze, t. j. ci, którzy stoją my steru, 
którzy dysponują wpływami, dla któ- 
rych otwarte są kasy państwowe i sa- 
morządowe, którzy mają wysokie pła- 
ce, remuneracje, zaliczki, kredyty, słu- 
żbowe mieszkania, wogóle ci wybrani, 
którym będzie dobrze zawsze 

Szerokie masy ludności pracującej 
płacą jednak głodem i chłodem, nę- 
dzą i bezrobociem. Coraz więcej ludzi 
znajduje się na bruku bez środków 
do życia. Nielylko przemysły prywal- 
ne, nietylko życie gospodarcze zamie- 
a, ale i zarządy miasl i przedsiębior- 
stwa państwowe i komunalne redu- 
kują pracowników i robotników. Pod 
różnemi formami 

obcina się płace najbiedniejszych, 
najgorzej wynagradzanych, na najcię 
żej pracujących robi się oszczędności ! 

Cylry ogłoszonych dochodów skar- 
bówych za wrzesień b. r. wykazują 
dalszy. stały. kalastrofalny wprost spa- 
dek 

Co nam te cyfry mówia? Podal- 
ków bezpośrednich ściągnięlo w Ivm 
rokwo I miljon zl. więcej, Na śrubę 
podalkową narzekają wszyscy i egze- 
kucje są coraz nielilościwsze, licylacje 
coraz liczniejsze, bankruciwa coraz 
częstsze! Ale 

dochody z cei spadly o 12 miljonów 
z górą. ponieważ przemysi w ruinie. 
a nawei monopole państwowe. mimo 
podwyższenia cen przyniosły o 11 mi- 
ljonów mniej. gdyż wśród ludności jesl 
nędza i ludzie mniej palą. mniej piją, 
a nawel mniej soli używają! Wogóle 
w porównaniu z r. ub. spadly docho- 
dy w pierwszym jesiennym miesiącu 
który uchodzi za miesiąc „Husty“ o 
27 » górą miljonów zl.! 

Jeszcze gorzej przedsławiają się fi- 

nanase komunalne. 

We wszystkich miastach jest ogromny 
spadek dochodów, roboty miejskie li- 
kwiduje się. lub prowadzi się w żól- 
wiem tempie, aby się tylko wydawało, 
że się coś robi. Pracowników i robot- 
ników redukuje się! Miasta nie ogła- 
szają miesięcznych dochodów, ale każ- 


` „DZIENNIK LUDOWY” nr. 


W cieniu kryzysu gospodarczego. 


dy „kto troche bliżej stoi gospodarki 
miejskiej dokładnie avidzi, co się dzieje. 

To. pzesilenie gospodrarcze służyć 
ma jako pretekst do pogorszenia pra- 
cy w samorządach i w zakładach i- 
żyteczności publicznej 

Rządowe władze nadzorcze wywie- 
rają w tym kierunku nacisk, by wpro- 
wadzić oszczędności drogą obniżania 
płac, przedłużania czasu pracy, wstrzy- 
mania wypłaty dodalku  mieszkanio- 
eeens mn 
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wego, 15-tej pensjii l. d. W tak cięż- 
kiej syluacji chce się stosować lekar- 
stwo, które katastrofę gospodarcza łe- 
szcze powiększa! 

Ci. co obecnie wzięli na siebie od- 
powiedzialność za wszystko. co się dzie 
je i dziać będzie, niech teraz rozżpocz- 
ną „wyścig pracy” nad ralowaniem kra- 
ju. Czasy taniego a buńczucznego ľra- 
zesu skończyły się... czekamy na czyny. 

—Q— 


Umizgi węgierskie do Niemiec. 


Przyjęcie węgierskiego premjera Bethlena w Berlinie. 
na lewo kanclerz Rzeszy. Brining. na prawo minister 


| cc 


- Na rycinie w środku hr. Bethlen, 
komunikacji Rzeszy von  Gućrera 
| A 


Tajemnica ucieczki majora Franco. 


Jak już donosiliśmy, słynny lotnik hiszpuń- 
ski major Franco zbiegł z więzienia, gdzie 
przebywał pod zarzutem należenia do spisku 
republikańskiego, zmierzającego do obalenia 
pannjacej dynastji. inż 

Major Franco jest jedna z najpopularniej- 
szych postaci w Hiszpanji, a zwycięski lot 
przez AWantyk do Ameryki Południowej. ja- 
kiego dokonał przed rokiem. zjednał mu sia- 
wę na całym świecie. Powrót lotnika hiszpań- 
skiego do ojczyzny stał się wielka, narodową 
manifestacją w Liszpanji. 

będąc goracym zwolennikiem idei republi- 
kańskiej. brał żywy udział w ruchu republi- 
kańskim. za co aresztowano go. 

Major Franco zostal aresztowany i osadzo- 
ny w więzieniu wojskowem w Madrycie. Kor- 
pus oficerski, a zwłaszcza lolnicy, parokrot- 
nie usiłowali uwolnić z więzienia majowa Fran- 


co, Ostatnia próba dokomana była przed ly- 


godniem. kiedy w Madrycie rozgrywaly się 
hużliwe sceny uliczne w związkn ze siraj- 


kiem powszechnym. Pewnej nocy do więzie- 
nia wojskowego przybyło siedmiu wojskowych 
lotników hiszpańskich, żądając od oficera in- 
spekcyjnego, by olworzył celę majora Fran- 
co. Oficer wobec skierowanych na niego re- 
wolwerów oświadczył, iż ulegając przemocy 
może to uczynić, prosi jednak, aby mu zwró- 
cono jego własny rewolwer, gdyż z ebwilą 
uwolnienia majora Trauca, odbierze sobie ży 
cie na oczach przybyłych Oficerowie odslą- 


pili wówczas od zamiaru uwolnienia majora 
Franco, zapowiadając jednak, iż w najbliż- 
szych dniach będzie ou wolny. 

(W jakich warunkach odbyła się obecnie 
ucieczka majora Franco — niewiadomo. 

"W celi znaleziono przepiłowaną kratę i 


JAN KWAPIŃSKI 


Z organizacji bojowej P. P. S, 


pod szubienicę i do katorgi. 


(Wspomnienia osobiste), 
(Ciąg dalszy). 


Miesiąc czasu upłynął, po miesiącu 
zostałerą wypuszczony na spacer, ale 
nie z ogólną partją, tylko wyprowadzo- 
no nas czterech. Spacerowaliśmy nie 
parami, lecz jeden za drugim, w odle- 
głości 10 kroków jeden od drugiego. 

W dwa dni po spacerze, poszliśmy 
do łaźni, gdzie olrzymałem informacje. 
że w warsztatach „coś“ się szykuje. 

Nie przypisywałem lemu żadnego 
znaczenia, gdyż jeszcze podczas moje- 
go pobytu w ogólnej ceii w górnym 
gmachu rozmawiali ze mną „maksyma- 
lisci“ na ten femat, chwaląc sie. że lada 
dzień nasląpi wybuch. 

Upłynęło od tego czasu rzy miesia- 
ce, a wybuchu nie było. Za to coraz 
większą liczbę niezadowołonych prze- 
prowadzono z ogólnych cel do poje- 
dynek. Po dlugich farapalach posta: 
nowiono jednak, że głodówkę vozpocz- 
niemy 1-szego maja. Sygnał do rozpo- 
częcia glodówki miał dać Korotkow 
przez uderzenie dzbankiem  miedzia- 
nym w drzwi. 

Noc z ostatniego kwietnia na pier- 
wszego maja spalem źle, instynktem 
czulem, że od tej glodówki załeżeć bę- 
dzie przyszłość wszystkich — trapiła 
mnie zarazem wąlpliwość, czy aby 
wszyscy polityczni w pojedynkach roz- 
poczną głodówkę ? 

Godzina czwarta wybiła na zegarze, 
w piętnaście minut potem rozległ się 


dzwonek do wstawania (latem budzo- 
no wcześniej). Wynoszenie kubłów za- 
kończyło się 1 rozpoczęło się wydawa- 
nie chleba. 

„ Czekam z napięciem sygnału; jakoś 
nie nie słychać! | 

Każda minuta wydaje się godziną, 
wreszcie, gdy zegar uderzył pięć razy, 
rozległ się gwałtowny stuk w drzwi. 
nadstawiam ucha do specjalnej okrą- 
głej dziury w ścianie, przez którą wo- 
laliśmy dozorców, słyszę niezwykły 
ruch na tem skrzydle, gdzie siedział 
Korotkow. Znów słyszę bicie w drzwi 
i krzyk innego lowarzysza, że Korot- 
kowa biją. Pare sekund polem kilka 
cel wali w drzwi. Łapie za dzbanek i 
walę również! 

Cała fa akcja trwała około pięciu 
minut. Na alarm zleciała się chmara 
dozorców, i zaczęli wywłekać nas z 
cel do łaźni. Tam przygotowano nam 
ogólną masakrę z nadzwyczajnem o- 
krucieństwem, bito gdzie popadło. Po 
przyprowadzeniu do cel po tej masa- 
krze skazali nas, prócz lego, na czter- 
naśce dni na chleb i wodę, zabiera- 
jące pościel. 

Naturalnie, że po lakiej awanturze, 
głodówki nie było, ale sam fakt pro- 
testu nie został bez wpływu na stosu- 
nek administracji do kilku z nas. 

Po odbyciu tak zwanego „karceru”, 
znów pozbawiony zostałem spaceru i 


/ 
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książek Na moje żądanie, żeby dano 
mi książki do czytania, otrzymalem... c- 
wangelję po rosyjsku. 

Z początku-z trudem rozumiałem 
tekst nowego testamentu, w miarę jed- 
nak wczylywania się, zacząłem rozu- 
mieć. Nie żałuję, że kilka razy czyta- 
lem nowy testament, czasem korzystam 
ze znajomości niektórych ustępów. cy- 
tując je na zgromadzeniach, kiedy 
księża wdają się ze mną w dyskusję 

W połowie lipca otrzymałem intor- 
macje, że w warszlalach były jakieś 
awantury, w związku z tym ogronme 
masy więźniów z górskich plemion e- 
tapem przysłano na „usmirenjeć do 
orłowskiej katorgi. Całkiem niespodzie- 
wanie zostałem znów przeniesiony do 
ogólnej celi, i zpowrotem popędzono 
mnie do roboly w tkałni. 

Na drugi dzień dano mi do nauki 
jakiegoś Lezgina, z którym w żaden 
żywy sposób nie mogłem się porozu- 
mieć. 

W połowie lipca otrzymałem 
macje, że w warsztatach gdzie wyra- 
biają pakuły, ma zorganizować się u- 
cieczka, a w razie gdyby się nie udała. 
to przynajmniej zmasakrują dozżoreów 
siekierami, słowem, że będzie awantu- 
ra taka, jak mi mówił jeden z towarzy- 
szy rosyjskich. że na dnie piekła sły- 
chać będzie! 

Okolo 20 — 21 lipca pa południu 
miała zacząć ucieczkę 5-ta maszyna, 
przy której pracowal sami socjaliści- 
maksymałiści z Briańska. Póki ncjecz- 
ka była w projekcie, wielu było ama- 
torów, z chwilą rozpoczęcia samej ak- 
cji, prawie wszyscy stehórzyli. 

O godzinie piątej po południu u- 
słyszałem kilka wystrzałów rewolwe- 
rowych i urywane okrzyki. — Wnel 
skombinowałem. że zaczęto akcję. — 
Istotnie jeden z więźniów podszedł do 
dozorcy Wietrowa, z prośbą o pozwo- 


infor- 


sznur, po którym lotnik opuścił się na po- 
dwórze więzienne Ucieczka była fak znako- 
micie ukartowana. że trudno jest wawel usla- 
lić jej dzień. Zuchodzą podejrzenia. iż w cią- 
gu ostatnich dwóch dni jakiś innv więzień. 
ucharakteryzowany na majora Franco przeby- 
wa w jego celi, podczas gdy znakomity lotnik 
był już poza granicami więzienia. 

Wiadomość o ucieczce majora Franco wy- 
wolała w całym kraju wielkie wrażenie, a sfe- 
ry republikańskie twierdzą, iz major Franca 
slanie na czele ruchu, zmierzającego do oba- 
lenia dynastji. 

Król Alfons NIE. w związku z groźną sys 
luacją w szeregach armji, miavował infanto. 
don Carlosa. głównym inspektorem armji, co 
wobec uiepopulawności don Carlosa w stc- 
rach wojskowych. wywołało nawel juz demon» 
sirację w garnizonach hiszpańskich 


Miasto Berlin 


wysprzedaje grunta miejskie. 


Ciężkie finansowe slosunki gminy miasta 
Berlina zmuszają ją do radykalnych środków 
Olo magistrat zamierza sprzedać ezęść do mia- 
sta należących gruntów, które przed kilku 
laty nabyto. Ostatnio odbyly się pertraktacje 


w sprawie odslapienia kupionego przez mia: 
slo za 128 miljonów marek obszarm Neu 
Glador nad llaweią Chodzi o lo. czy ma się 


obszar ten rozparceować we wlasnym: zarza- 
dzie, coby zbyt wielkie pociaągneło za soba 
koszly. czy leż odstapić prywatnemu przede 
siębiorsiwu. Pewna część ma być sprzedana 
lowarzystwu lilmowemu. które zamierza zalo- 
żyć tam miasto filmowe Neu Clador na wzór 
Hollywood 

W każdym razie znamienne sa stosunki fi 
nansowe tego miasta olbrzyma. które w cza- 
sach powojennych stało się najwieksza me- 
tropolja kontynentu europejskiego. liczącą po- 
nad  miljory mieszkańców 
T 
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Postępy socjalizmu w St. Zjedn. 
Rezultaty wyborów w Stanach Zjednoczo- 
nych z 4 lislopada dowodza. że postęp socja- 
liznu w tym kraju jesl znaczny. jakkolwiek 
nie udalo się socjałistom jeszcze uzyskać niin- 
datu do amerykańskiego parkunentu, 

Tak uzyskał socjalistyczny kandydat na slit- 
nowisko gubernatora w stanie Nowy Jork. Lo- 
uis Waldman, 175.000 głosów. dwa razy tyle 
niż otrzymał przed dwoma laty. kandydaci so- 


cjalistyczni na posłów z miasta Nowy Jork 
otrzymali 127.000 glosow, gdy w rokn 1928 
mieli 67.000. 

Do Zgromadzenia Narodowego stanu Pen 


sytlwanja wybrano dwóch socjalisiów. którzu 
zwyciężyli w wyborach w „ezerwonem mie- 
ście“ Reading. 

W stanie Wisconsin 


reprezentacje socja 
lislyczna potroiła się, 


wybrano 6 członków. 


gdy rok 1928 dal tylko dwa miejsca socjali- 
powieścio- 
jak 


stom. W KRaħfornji socjalistyczna 
pisarz, Upton Sinclair, zwalezany 
slrzej, uzyskał 50,000 głosów. 


najo- 


Wesoła podanie, 
WARSZAWA. Wewołało tu dużą wesołość 
podanie byłego posła Krempy, skierowane do 
Prezydenia Rzpliej © przyznanie mu emery- 
tury. 
W podaniu tem krempa powołuje się na 
swoją 35-leinią jeszcze w parlamencie austrja- 
ckim pracę parlamentarną i zaznacza z na 


ciskiem. że zawsze był zwolennikiem marszał 
ka Piłsudskiego i że przy ostatnich wyborach 
ugitował za listą nr 1. 


lenie napicia się wody. Dozorca po- 
zwolił, więzień zrobił wtył zwrot i w 
chwili, gdy miał pójść napić się wody, 
dozorca skierował swoje kroki w prze- 
ciwną stronę. Wówczas low. Antonow 
podskoczył i chwycił go za gardło, do- 
zorca był jednak znacznie silniejszy 
od więźnia. Chwil kilka szamotali się 
obydwaj a [rat chciał, że ani jednego 
dozorcy nie było na podwórku. 

Widząc to inny więzień, który o ni- 
czem nie wiedział, podskoczył do Wie- 
trowa i wyrwał mu rewolwer, lowa- 
rzysz Antonow puścił na ehwilę do- 
zorcę i chwycił topór z tokarni sto- 
łarskiej, a zanim zdążył się Wietrow 
zorjentować, topór spadł mu na glo- 
wc. przecinając na pól czaszkę. 

Wielrow padł trupem. Wówczas 
przypadkowy pomocnik Antonowa od- 
nal mu rewolwer, a sam skrył się mię: 
dzy maszyny. Z rewolwerem w ręce 
rzucił się Antonow na drugą stronę. 
chcąc wydoslać się na ulicę przy po- 
mocy drabiny. Na podwórku tem stał 
dozorca z karabinem. Chwil kilka ob- 
serwowalein z okna pierwszego piętra 
jak dwaj ludzie czyhają na siebie wza: 
jemnie. Przewaga była po stronie do- 
zorcy, który mmiej był zdenerwowany, 
to tez gdy Anlonow wystrzelił wszyst- 
kie naboje, dozoren złożył się i celnym 
strzałem polożył go trupem na miej- 
scu. Po dokonaniu tego wyjął gwizda- 
wkę 1 zaczął przeraźliwie wzywać po- 
mocy. Na alarm dozorcy złecieli się 
wszyscy. Naczelnik wydał polecenie 
żołnierzom slrzełania bez pardonu do 
wszystkich. Żołnierze nie zorjentowali 
się, walili salwami do klęczących ludzi. 
którzy błagali o ratunek. trwało to o- 
koło 10 minut. í 
Dopiero gdy przyjechal gubernator, 
przeslano słrzelać. 

Zabitych było 17 więźniów 


i jeden 
dozorca, rannych 167. 


Jak zły pies, który szczerzy zęby w pobli- 
żu, straszy wciąż ludzi — wojna. kiedy się 
dwanaście lat temu skończyła wielku rzeź 
świata, zaczęto na gwałt szukać sposobów, że- 
by się ta katastrofu nie powtórzyła 

Stworzono Ligę Narodów, w której się 
wszyscy mieli pogodzić, a Liga znów poleciła 
stworzyć Komisję Rozbrojeniową. Sądzono, że 
kiedy się wszystkie państwa rozbroją, zmniej 
szy się niebezpieczeństwo wojny. było to do 
pewnego stopnia słusznem, bo dziś już dokład- 
nie wiadomo, że tymi, kto szczuje najbardziej 
do wojny, są i byli zawsze 


potężni i bogaci fabrykanci broni. 


Poprostu tak, jak rolnik szuka nabywcy na 
swoje zboże, a szewc na swoje buty, tak oni 
radziby sprzedać swoje armaty, karabiny i ma- 
boje do nich. Niestety, jakkolwiek wszyscy lo 
rozumieją, do rozbrojenia jeszcze nie doszło. 
Tymczasem odbywają się tylko tukie sobie roz- 
mówki wstępne, na których się układa, o czem 
sie za dwa late będzie na serjo mówiło. 
LJ 


A tymczasem państwa się zbroją; robią lo 
nawet tak gwaltownie, że wydaje się dziś już 
na wojsko więcej pieniędzy niż się wydawało 
na nie przed wojną, która miała być podob- 
no ostatnią. 

Budżety wojskowe rosną 
i dochodzą do przerażających wielkości. Na 
zbrojenie sie wydają państwa świata dzisiaj 
około 40 miljardów złotych rocznie, a prócz 


Miasto bezrebotnych. 


Między brzegiem jeziora Michigan, a jedną 
z najbogatszych dzielnic Chicago powstaje no- 
we i oryginalne miasto. Budują je wyłącznie 
wolontarjusze z szeregów tysięcy bezrobolnych 
wielkiej metropolji. Budują je z odpadków i 
gruzów. 

Nowe osiedle przezwano ironicznie Hoover- 
wile. (Miasto [łoovera). 

Pomiędzy dziwacznemi, z połamanej cegły. 
zgniłych belek i arkuszy falistej stali, wznie- 
sionemi szopami, chałupami i zagrodami bic- 
gną ulice, noszące pompalyczne nazwy: „Ulica 
dobrobytu", „Ulica wygody, „Aleja ciężkich 
czasów”. 7 

Na rogu ulicy „Dobrobytu“ i „Wygody” 
wznosi się „rezydencja burmistrza Hoover- 
wille, zredukowanego górnika Mike Donavan, 
jednogłośnie wybranego przez mieszkańców 

-0— 


Delegatka Indji, 
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Begui Szah Nawaz ma konferencji „Okrągłe- 
go stolu” w Londynie, onegdaj wygłosiła mo- 
wę w sprawie wyzwolenia swego kraju z pod 


wpływie Angiji 
LJ LJ 
Leczenie paraliżu malarja. 
Wiedeński psychiatra, prof. dr. Wagner- 
Jauregg, laureal nagrody Nobla, wygłosił w 


Monachjum odczyt o wprowadzeniu przez nic- 
go do ogólnej terapji leczenia malarją para- 
lizu postępowego. Wychodząc ze spostrzeże- 
nia, że ciężkie zaburzenia umysłowe ustępują 
czasem pod wpływem wysokiej gorączki, prof. 
dr. Jaurcgg już przed czterdziestu laty prze- 
myśliwał nad tem, by rozmyślnie wywoływać 


u ehorych na paraliż różę lub malarją. To 
zrazu nie dawało się przeprowadzić Od r 
1914 kobiono wstrzykiwania tuberkuliną, ale 


bez większych rezultatów. 

W r. 1917 zaczęto robić pierwsze szczepie 
nie malarji u dziewięciu paralityków, u sze- 
ściu z nieh nastąpiła widoczna popzawa, — 
Trzech można było przedsławić w roku 1927 
kongresowi naukowemu jako zdrowych i zdol- 
nych do pracy. 


Po kuracji malarycznej następuje kuracja 
poprawcza, przy której odpowiednio do za- 
droczenia paralitycznego używa się Środków 


antyluetycznych. Istnieje nadto prorilaktyczne 
leczenie paralilyków, gdy w (rzy lata po in- 
tekcji luctycznej stwierdzona zoslanie pozyty- 
wna reakcja Wassermanowska w płynie mle- 
cza pacierzowego. Wskazane jest powtarzanie 
kuracji gorączkowej przy paraliżu, jeśli w rok 
po kuracji malarycznej reakcja jest jeszcze po- 
zytywna. Dobrze ją powłórzyć janą chorobą 
gorączkową, jak np. z autrykańską febrą po- 
wrotną, lub gorączką spowodowaną ukaszeniem 
szczura. lecz pod lym względem doświadczć- 
nia są jeszcze niedoslateczne. 

Wagner skończył swój wykład, twierdząc, 
że środkami lecznictwa naturalnego. nie moż- 
na było osiągnąć takich sukcesów. 

-Q 


Dwie olbrzymie armj 


tego sume emerytury wojenne, to jest koszty 


częściowe dawnych walk wynoszą około 20 
nuiljardów Gotowych do boju żołnierzy stoi 
w świecie około 7 miljonów, prócz tego zaś 


czeka w rezerwie okolo 30 miljonów. 


« 
Obok tych nieprzejrzanych szeregów żolnie- 
rzy stoją inne 
niemniej groźne zastępy bezrobotnych 
Międzynarodowa Federacja Związków Zawodo- 
żnych krajach. Straszne to liczby W samej 


Ñ łodzi żaglowe 2 Nowego Jorku do WYSP bermuda. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 275 z dnia 28. listopada 1930. 


e świata. 


wych ogłosiła niedawno dane bezrobocia Ww ró- 
Anglji liczba bezrobotnych we wrześniu wy- 
nosiła 2,139.571. więcej blisko o miljon, niż 
rok temu W Niemczech bylo ich 
w tym czasie; przeszło piąlu część członków 
związków zawodowych jesi bez pracy. 

We Włoszech w końcu lipe było bezro- 
bolnych 342.061, kiedy rok temu było ich Iyi 
ko 104.947. A przecież w zimie te dane będa 
jeszcze gorsze. a 
bezrobotnych. którzy są zarejestrowani 
którzy już pracę utracili na sie. 
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Tę niezwykle ryzykowną podróż. wynoszącą 1.300 km. drogi. rozpoczęło niedawno trzech 


amerykańskich żeglarzy. Okrętem 


ich jest lódż ralunkowa. 


CUŽLICA ZABIERA WIĘCEJ z 
NAJ TRA/ZNEJ/ZA WOJNA ; WZZY/TKI 
CHOROBY ZAKAŻNE RAZEM 
MKU? NALEPKĘ PRZECIwGRUŻLICZĄ !!! 


2,983.000 R 
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hina w więzieniach, 


Współpracownik „Sunday Fvening" Boul- 
der byi obeeny na pierwszym kinoseansie w 
słyvnnem umerykańskiem więzieniu „Sing-Sing". 

seans odbyl się w kapłicy więziennej. U- 
zbrojeni dozorcy wprowadzili widzów ntewiel- 
kiemu purtjami. Każdy miał siedząco miejsce. 
Więźniowie z wielkiem zainieresowaniem cze- 
kali na począlek seansu i szumnie brzeją: 
wiaji swoje zniecierpliwienie. „Me, jak tylko 
ua ekranie ukazał się Flm. ua sa zategła 
zupełna cisza. Niektóre, najwięcej udane see- 
ny widzowieearcsztanci hucznie oxlaskiwali. 

Po skończeniu seansu więźniowie znowu 
parljami i w zupełnym porządku byli odpro- 
wadzeni do cel 

Po miesiącu Boulder udal się ponownie do 
więzienia „Sing-Sine , którego naczelnik oświa- 


N? reg 


dczył dziennikarzowi. że idea wprowadzenia 
w więzieniu kimo-seansów dała jak najlepsze 
wyniki. 


Liczba dobrze prowadzących się więźniów 
szybko rośnie. ponieważ lylko liey są dopu- 
szczani na seansy. Wobec lego pokazy filmów 
są powtarzane 

Obecnie w „Siug-Sing" urządzono kino dźwię 
kowe. Cieszy się ono u więżniów jeszcze wię- 
kszem powodzeniem, mż kino nieme. Jesl lo 
zupelnie zvozumiałe. jeżeli przyjmie się pod 
iwagę, że wszyscy „łokatłorzy” słynnego wig- 
zienia przesiaduja w pojedyńczych celach. 

Nicktóre amerykańskie wytwórnie filmowe 
nadsyłają do więzienia filmy, zrzekając się 
wynagrodzenia za ich demonstrowinie. 

Obecnie kina są urzydzane we wszystkich 
wielkich amerykańskich więzieniach. a 
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PORKI ZWIALEK 
PRIEUWCGAULLICAY 


Do walki z grużlicą! 


Odezwa Tow. Walki z gruźlicą. 


W statystyce śmiertelności z powo- 
du gruźlicy stoi Polska nieslely w 
pierwszym rzędzie. Z powodu gruźlicy 
traci kraj rocznie 70.000 ludzi zmar- 
tych zaś 10 razy lyle osób jest niezdol 
nych do pracy. Jeżeli w tak małym 
kraju jak Danja umiera rocznie na 
10.000 mieszkańców 8 osób a w Polsce 
powyżej 20, to wina leży w niedostale- 
cznej bo małej organizacji walki z gru- 
Żlicą u nas. Polski Związek Przeciw- 
grużliczy urządza za przykladem za- 
granicy corocznie w grudniu miesiąc 
przeciwgruśliczy. W tym miesiącu 
zbiorowy wysiłek obywateli instytucji 
rządowych, samorządowych 1 społecz- 
nych ma dostarczyć funduszów na sku- 
4eczną walkę z gruźlicą a wyrazem te- 
go wysiłku powinno być nabycie zma- 
czka przeciwgruźliczego. W ten spo- 
sób Francja zbiera rocznie 20 miljon. 
franków 


APELUJEMY DO CAŁEGO SPOLE- 
CZEŃSTWA NASZEGO WOJEWODZ- 
TWA. 

W miesiącu grudniu znaczek prze- 
ciwgruźliczy znaleźć się powinien w 


każdej instytucji rządowej i prywat- 


Zakończone zosiały prace słatlyslyczne o 
spożyciu chleba. z której wynika, że nandi- 
łym świecie zmuiejszyła się znacznie konsum- 
cja lego najważniejszego środka spożywczego. 


I tak np. Francuz, spożywający przed wojna 
248 kg. chleba rocznie, nie zjada teraz wig 


cej niż 108 kg. W Anglji cyfra lu wynosia 
dawniej 187, a teraz tylko 150. w Shurach 
Zjednoczonych dawniej 151, leraz 125 a w 


Niemczecl! 
105 2 90. 

Jedynym wyjatkiem z lej reguły sa Wio- 
chy, gdzie konsumpcja: chleba 
ze 185 kg na 193 kg. 


slosunck len przedslowia się jak 


podniosła sie 


nej. we wszystkich towarzystwach spo- 
tecznych, w każdem przedsiębiorstwie 


handlowem i przemysłowem. Każdy 
obywatel, mężczyźni, kobiety, dzieci, 


starzy. młodzi, i duchowieństwo, pra- 
cująty w zawodach. wolnych, wojsko- 
wi 1 robolnicy, wszyscy powinni za- 
kupić znaczek przeciwgrużłiczy. Ha- 
sło „Do wałki z gruźlicą” ma w grud- 
niu wniknąć do najdalszych zakąlków 

wtedy wyniki lej walki zbliżą nas 
do tego stanu, jaki osiągnęły kraje za- 
chodnie, 


AEEA KOLESIA |; PE 


29 żon w Z3 latach. 


Są ludzie, którzy twierdzą. że nawet jedna 
kobieta jesbt utrapieniem mężczyzny. Innego 
widocznie zapatrywania jest niejalii Norman 
Fiord z Kalilornji. klóry chyba zdobył rekord 
świalowy pod względem wiełożeństwa. gdyż 
w przeciągu 28 lal poślubił nie mniej ni wie- 


cej jak 29 kobiet! 
A wiele narzeczonych mid pan prócz 
tego? zapytał niedyskrelnv sędzia. 
Myślę, że bylo ich do 100 — odrzekł 
bezlitosny pogromca serc. — Od 17-go roku 
życia uganiałem się za kobielami. Wkrótce 


przyszedlem do przekonania, że każ 
mozna posiąść, jeśli się ją zdobywa brutal- 
nie Którą tylko chciałem poślubić, zawsze 
mi się udawało — i lak ożeniłon się tyle 
razy, aby jedna po drugiej opuszczać. 

Niezwykły len okaz pogromcy kobiet zostal 
przez sąd w Oakland skadany na 10 kal wig- 
zienia. l 


lą kobietę 
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Czy Edisonjest bogaczem? 


Pewien dziennikarz amerykański, 
któremu udalo się uzyskać wywiad u 
Edisona, w Irakcie rozmowy poruszył 
temat... osobistego majątkw  slynnego 
wynalazcy: ; 

Pańskie nazwisko — zācząl 
jest związane z najważniejszemi wy- 
darzeniami nowożytnego życia, rzek- 
lem, zelektrycznem światłem i akumu- 
latorami, z fonogratcm 1 maszyną do 
pisania, z użyciem cemenlu i filmem 
dźwiękowym, z najrozmailszemi inne- 
mi urządzeniami technicznemi, jak te- 
iefon i oświellenie, które zrewolucjo- 
nowaly cale życie. Dlaczego, pomimo 
tego wszystkiego nie jest pan najbogal- 
szym człowiekiem świata”? 

Edison, słysząc lo śmiałe pylanie, 
spoważmał, pokiwał swą białą głową 
i zamyślił się. Podsunąt wreszcie dzien 
nikarzowi arkusz papieru i olówek.. 

Powiedziano mi, że dziesięć mi- 
ljardów dolarów włożono w przeniysł, 
który opiera się na moich palenlach. 
Powinienem mieć rocznego dochodu 
przynajmniej miljard dolarów. Jeslem 
dziś starym człowiekiem, mówię bez 
żadnych goryczy: 

nie olrzymałem nic z owych miljar- 
dów. 


Jeżeli porachuje koszla ekspery- 
mentów i koszta adwokalów i opłat 
sądowych, które musialem ponieść. i 


żeby zachować moje prawa, to te moje 


dochody wyrażają się właściwie w de- 
ficgycie. 

Wszystko, czego się dorobitem, bylo 
zarobione przez własną fabrykację i 
własne wyzyskanie wynalazków. Jako 
przemysłowiec zarobilem trochę, ule 
nie jako wynalazca... 

Nigdy nie zbierałem owoców mej 
pracy. Zawsze nrusialem przy najważ= 
niejszych patentach walczyć 0 moje 
prawa. Często całemi lulami. 17 lal 
strzeże palen amerykański wynalazcę, 
Ale ja moglem wykorzystać tylko lrzy 
lala, gdyż 141 lat toczył się proces, 
podczas którego nie mogłem zużytko- 
wać swego własnego wynalazku 

Nalurałnie od tej pory poczyniono 
postępy w ustawie palenlowej. Mimo 
lo każdy ważny wynalazek jesi wyko- 
rzystywany na świecie przez piratów, 
ludzi, którzy mają dość pieniędzy do 
przejścia przez wszyslkie insiancje i 
kompletnego znużenia wynalazcy. 
NA aż 


Czytajcie Dziennik Ludowy ! 


Gdy się bada 


Współpracownik „Arb. Zcilumg” po- 
stanowił zwiedzić lokale, gdzie gnie- 
żdżą się męlv społeczeństwa ludzkie- 


go, zbrodniarze, alfonsy 1 tym podo- 
bne, na brzeg życia wyrzucone ndy- 


widua. Udal się do kawiarenki. mie- 
szczącej się na peryferjach miasta. 
Niezauważony przez nikogo, usiadł 
w zadymionym. stęchłym lokalu 
Wnet obok niego znalazła się. typowa 
dla tych nor „dama“ Dziennikarz wsi- 
łował zachować się w duchu przyję- 
tych tam manjer. Położył na stole swo- 
ja cygarniczkę. z któnej kobieta ze 
słowami: „czy pozwolisz?" wyjęła pa- 
picrosa, poczem przysiadła się blisko 
miego. Rozpoczęła się między nia a 
rzekomym alfonsem rozmowa, w lra- 
kcie której, jaskrawo umałowana pro- 
stytutka dol mu poznać, że Szuka o- 
brońcy, ponieważ jej „narzeczony“ od- 
siaduje karę za napad rabunkowy. 


Zmalazłszy taką | ..przyjaciółkę, 
dziennikarz powziął nadzieję, że 


będzie miał sposobność poznania ży- 


cia budzi, wyrzuconych poza nawias 
społeczeństwa. 
Kobiela. władająca świetnie języ- 


kiem tych nor, zadawała nru pytania, 


odnośnie do jego kryminalnej prze- 
szłości, poczem opowiedzi: dua swoje 
przeżycia, na co on również rozioczył 


przed nią obraz ohticie  urozmaico- 
mych przejść, w których przygody mi- 
tosne, kradzieże, zabójstwa. więzienia 
SA historje odgrywały o wł rolę. 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 


dno SpołeCZNE, 


Ostatecznie dziennikarz zapłacił to. 


co zjedli i wypili i oboje udali się 
do jej mieszkania. 

I eo się okazało ”.. Pomiędzy dwoj- 
siem „slraceńców życiowych“ doszło 


do wyjaśnienia syluacji. On był dzien- 
nikarzem, który chciał zbadać życie 
najostatniejszych nizin wielkiego mia- 
sta... a ona dziennikarką. która w tym 
samym celu wybrała się na lensam 
nie PORA eksperyment. 

Bądź co bądź. udało im się wyjść 
z) 


otrzały w sklepie 


270 z dnia 28. fistopada 1930. 


„Zrozumieli* i 


„Gazeta warszawska powłarza za 
„Kurierem Poznańskin* wiadomość. 
że po wyborach do Sejmu a przed wy- 
borami do Senatu starosta pow. go- 
styńskiego p. M. Korniak wystosował 
do wszystkich sołtysów i  przełożo- 
nych obszarów dworskich i powie- 
ciec okólnik, w którym pisze m. in.: 

„Zrozumieli swój obowiazek chło- 
pi, rolnicy ï robotnicy z Małopolski, 
Królestwa i kresów wschodnich, a 
dziwnem jest. że nie zrozumiała lego 
obowiązku wobec państwa i rządu 


większość chłopów i robotników Wiel- 
«opolski. 


przy ul. Wałowej. 


Cichy spólnik usiłował zamordować okradanego właściciela firmy. 


Przy uł. Wałowej 11, znajduje się sklep 
inż. Szymona Lwowa pod firmą „Radjo-Świa- 
tło. Od pewnego czasu zauważył on, iż kłoś 
popełnia kradzieże. Podejrzenie padło na elek- 
tromechanika, Marjana Węgłowskiego, liczącego 
21 lu. zam. przy ul św. Kingi 20. Onegdaj 
po jego wyjściu ze sklepu zauważono brak 
różnych części instelacyj elektrycznych. oraz 
radjo-sprzętu, wartości 150 zł. 

Wezoraj w poludnie gdy 
nownic jawil się w sklepie 
żądał od niego zwrotu 
Węglowski, zirylowany 
kieszeni rewolwer i 
inż. Lwowa, nie 
łach niedoszły 
po chwili zniki wśród 

powiadomiona o {em 


Węgłowski 
inż. Lwow 
skradzionych rzeczy. 
podejrzeniem, wyjął z 
trzykrotnie strzelil do 
raniąc go jednak. Po strze- 


po- 
i zu- 


morderca wybiegi na ulicę, a 
przechodniów. 
policja 


aresztowała 


Niecierpliwaść przepłacił straszliwą śmie nią. 


Wieśniak wraz z końmi został rozszarpzny przez pociag. 


Ww Kamieniobrodzie, koło Gródka Jagielloń- 
skiego. zginął straszliwą śmiercią 60-letni Hryń- 
ko Senerjak, gospodarz z Zawadowa. kolo Ja- 
worowa. W nocy po godzinie 9-ciej nad ranem 
Senerjak, wracając wozem do domu, natrafił 
ua zamkniętą rampę ua torze kolejowym. Nie 
chcąc czekać, aż przejedzie pociąg towarowy, 
samowolnie otworzył sobie rampę i wjechał 
ma tor kolejowy. W tym momencie został na- 
jechany przez lokomotywę, która momentalnie 
p 4 obydwa konie i rozbila PE w ka- 


wałki. 
nerjak, 
moltywę. 

Maszynista natychmiast wslrzymał pociąg 
iw ten sposób zapobiegł wykolejeniu Po 
oczyszczcniu loru pociąg odjechał w kierunku 
Lwowa. 

Na 


wi 


Równocześnie zginał na 
który zoslal przejechany 


Se- 
loko- 


miejscu 
przez 


miejsce wstrząsającego wypadku przy- 
była komisja sądowo-kolejowa, eelem przepro- 


wadzenia dochodzeń. 
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[zy świat może istnieć bez węgla? 


Raz po raz świal alarmowany jest 
wieściami o wyczerpywaniu się pokla- 
wdów węgla. Statystycy zajnrują się wy- 
fticzeniami, na jak długo starczy jeszcze 
tego materjału. który dotychczas uwa- 
żamy jest jako jedyny środek do olrzy- 
mania energji elektrycznej. Horoskopy 
są bardzo smutne, Nienórzy twierdzą, 
że koniec jest bardzo bliski i zad: ją 
sobie pytania: „Co będzie? Czy świał 
zginie * Skąd czerpać będziemy le e- 
uergję, którą zużywamy pod wszyst- 
kiemi postaciami i bez której nie wy- 
obrażamy sobie obecnie życia ? 

Faktem jesl, że węgiel istnieje w 
ziemi tylko w ograniczonej ilości. Po- 
kolema obecne otrzymały zapasy wę: 
gla kamiennego w spadku po dawnych 
epokach rozw rojowych ziemi i nie ma- 
ja absolmnie możności uzupełniać zu- 
żytych ilości. I istotnie nadejdzie taki 
dzień, gdy ostatni korzec węgla wydo- 
byty będzie na powierzchnię ziemi. — 
'Cóż wówczas? Czy ludzkość będzie się 
mogła obejść bez węgla? 


Na te niepokojące pytania słynny 
uczony, prof. Einstein odpowiada. że 
— taki I wyjaśnia to następująco: 

zródłem wszelkiej energii na ziemi 
jest słońce. Promienie słoneczne są 
pierwszem, a encrgja elektryczna w 
kablach i przewodnikach -- ostalniem 
ogniwem łańcucha. We wszystkich la- 
boratorjach wre obecnie wytężona pra- 
ca: w jaki sposób skrócić wn łańcuch 
i nio słoneczne przetworzyć w 
siłę elektryczną ? 

Ten problem nie został jeszeze roz- 
wiązany, ale w pracach swych uczeni 
posunęli się już lak daleko, że bardzo 
bliski jest dzień, śmiem nawet tIwicr- 
dzić, że obecne pokalenie doczeka go 

gdy nauczymy się obchodzić zupel- 
nie bez węgla i gdy wszystko, cokol- 
wiek nam będzie potrzeba, otrzymamy 
wprost z promieni słonecznych. 

„tezą będzie rozwiana ta oba- 
wa, która powstała naskulek wiado- 
mości o wyrzeluji cych się zapasach 
węgla. Wówczas spełni się szczyt ma- 
rzeń genjuszu ludzkiego. Na każdem 
miejscu kuli ziemskiej, wszędzie. gdzie 


AP am ar kA 


docierają promienie słoneczne, nawet 
bardzo skąpe, ludzkość będzie mogła 
korzystać z nieograniczonych ilości e- 
prl elektrycznej do wszystkich ce- 
ów 


—— 


wieczorem Węglowskiego na ulicy. W czasie 
dokonanej rewizji w jego mieszkaniu znałe- 
ziono mnóslwo rzeczy pochodzących z kra- 
dzieży. Okazało się. że kradl on również 
w  imnych firmach, gdzie był zatrudniony 
Zakwestjonowano u niego rzeczy skradzione 


w „Domu kKadjowym  Doroszewicza, 
Czarne kiego. Równocześnie znałeziono w nne: 
szkamu Węglowskiego odezwy komunistyczne 
wydane przez PPS lewic k. 


Jako podejrzanych o współudział w kra- 
dzieżach Węglewskiego aresztowała policja 20- 


przy ul. 


leiniego Włodzimierza Trocia. absolwenta se- 
miparjum naucz, Zam. w (lzerkusach. oraz 
Stanisława Kuchmana, zam. przy ul Moči- 
mana 5. 

Przesluchany w wydz. Sh Węglowski. Ze- 
znał, iż mie zdaje sobie sprawy, dlaczego 
strzelał. Dalsze dochodzenia w toku 


0 elektryfikację gmin pwdmiejsk. 


NA 
budżetowej. 


[inansowo- 
Deżwański referowal 


posiedzeniu Sekcji 
inż. 


sprawę elektryfikacji gmin i okolic 
podmiejskich. Po dłuższej dyskusji. u- 
poważniono M. Z. E. do wniesienia 


prośby o koncesję. Sprawę dodalku 
gminnego do panstw. podatku przemy- 
slowego i do opłat państwowych od 
patentu na wyrób i sprzedaż trun- 
ków i przetworów wódczanych, refe- 
rowa! E. Kwiałkowski. Podatek ten 
uchwalono w tej samej wysokości co 
w roku ubiegłym. 

Na. posiedzenia Sekcji Li. zajmo- 
wano się sprawą reorganizacji Wydzia- 
ła IH. Po dłuższej dyskusji wybrano 
komisję dla opracowania projeklu re- 
organizacji. Obszerna dyskusję wywo- 
tala sprawa budowy młyna w. Bło- 
in. W rezullacie odrzucono projekt 
budowy mivna wodnego, i wybrano 
komisję, której polecono zbadanie tej 
sprawy. 


Ponowna rozprawa skazanegi na śmierć. 


Nicspotykany w dziejach kryminalistyki Incydent. 


Wczoraj podczas rozprawy przeciw Pa- 
włowi «+ Michałowi 'Hnidecom o zamordowa- 
nie. względnie współudział w zbrodni mor- 
derstwa na osobie Zadorożnego, saszedł nic- 
notowany dotychczas w kołach palestry in- 
cydenl między obrońcami, a mianowicie: b. 
prok. Gurtier zgłosił wniosek. by przesłuch: iĆ 


świadka Hnideca Maksyma na okoliczność, że 
dr. Hankiewicz sam skonstruował nowy sposób 
obrony 1 zaofiarował osk. Michałowi 3 5a 
zlotych. 
Wobec 
prosil o 


tych zarzulów dr. 
przerwanie 


Hankiewicz 


po- 
rozprawy, by móc 


się 


porozumieć z lzba 
wypadku uczynić 
Po przerwie dr. 
zrzeka się obrony i 
da Pawła Hnideca 
Przewodniczący 


Adwokacką. co w 

wypada. 

Hankiewicz oświadczył, źe 
prosi sąd o wyznaczenie 
obrońcy 

zapytuje 


tyny 


Pawa, y Sam 


wybierze sobie obrońcę, czy sąd mu ma go 
wyznaczyć 
Osk. Paweł: Nie wiem. jak będzie. bo ja 


obronę zapłaciłem. « 
Trybunał po naradzie 
mości oświadczenie 


wiado- 
Hankiewicza 


przyjał do 
obrońcy dr. 


i rozprawę odroczył do marie i kadencji. 


'Rozpaczliwy czyn bezrobotnego. 


W ubieglą sobotę rozegrała się w Wielkich 
Hajdukach. ponura tragedja. której otiarą pa- 


dłyby życia trojga niełelnich dziatek. gdyby 
nie rychła pomoc. 

W. rodzinie Machonia, zam. przy ul Kra- 
kowskiej, będącego bez pracy od dłuższego 


czasu panowała nędza, skulkiem czego docho- 
dziło w rodzinie do częstych sprzecze k W kry- 
tycznym dniu M. dotkliwie pobił żonę w wy- 
niku ji a kłótni i wypędził ja z mie= 
szkania Naslępnie zabarykadował się w mie 


szkaniu z trojgiem małoletnich dzieci, poczem 
powyciągał sienniki z łóżek. polał je benzyną 
1 zapalił. 
Zaalarmowauna przez sąsiadów  połieja 1 
straż pożarna. zdołała ogień Pa Aea po- 
licja jednak nie mogia dostać się odrazu do 
mieszkania. gdyż Machoń strzełał z rewol- 
weru Opanow: ano jednak sylnację i zdołano 
uralowac dzieci od niechybnej śmieweci. 


Machonia odprowadzotwo do więzienia sądo- 
wego w Królewskiej Hucie. 


Chłopski samosąd nad złodziejem. 


Mieszkańcy wsi Przeginia w 
kuskim od dłuższego czasu byli 
przez lumtejszego "mieszkańca Piolra Sypułę, 
który dokonywał licznych kradzieży, włamań 
oraz napastował samotne kobiety w mieszka- 
niach i w polu. Łiezne skargi o wybrykach 
Sypuły nie odnosiły skutków, gdyż niejedno- 
krotnie byl on przytrzymywany. lecz naza 
juirz był zwalniany i uprawiał swój proce- 
der na nowo. 

Onegdaj złapano go na goracym uczynku, 
jak zakradł sie do stodoły Antoniego Kuper- 
skiego. chcąc wynieść worek pszenicy. Na 
wiadomość o tem. zbiegło się kilkudziesię- 
ciu gospodarzy ze wst i postanowili dokonać 


powiecie oł 
maltrctowam 


na nim samosądu. lo też poczęli go bić ko 
łŁumi. widlami, tuc kamieniami. Złodziej wy 
rwał się z rąk bijacych i począł uciekać przez 
wieś. W tej chwii nadjechał miejscowy pro- 
boszcz. do którego zwrócił się Svpula z pro- 
śbą o ralunek ksiądz wezwał biegnacych za 
złodziejem ludzi. by się opamiętałi. Wezwanie 


poskutkowało, ale tylko na krótki czas. Po 
odjeździe obrońcy. chłopi znów dopadli Sy- 
pulę, który pod razami przed przybyciem po- 
mocy zmarł. 


Na miejsce wypadku wyruszył oddział po- 
lieh, który aresztował 26 gospodarzy podej- 
rzanych o zabójstwo Svpułv. 


„nie zrozumieli*. 


Mówi się ogólnie, źe gospodarz 1 
robotnik z Wielkopolski jest mtehgeni- 
niejszy, więcej religijny 1 mocno przy- 
wiązany do państwa i jest coś lepszego 
od chłopa i robotnika z innych dziel- 
nic. a tymczasem niedzielne wybory 
wykazał jasno, że jest odwrotnie. 

Dlatego leż proszę pp. soliysów 

względnie przełożonych  onszarów 
dworskich wytlłómaczyć mieszkańcom, 
że jeszcze jest oslatnia chwila do na- 
wrócenia z tej złej drogi, a mianowicie 


że w niedzielę, dnia 28 listopada r. b 
cały lud Wielkopolski winien oddać 
swe głosy w wyborach do Senatu na 


Uste. prorządową Nr. 1." 

Okólnik kończy się zapowiedzią. że 
le gminy 1' obszary dworskie, które 
nie zastosują się do „wskazań p. sta- 
rosty gostyńskiego, nie moga spodzie- 
wać się „żadnej pomocy ze słrony rzą- 
du, a „Zobaczymy, jaką korzyść osią- 
gną za ło, że głosowały na wrogie rzą- 
dowi obozy”. 


Dziś 
w Radjo 


27 listopada 


Majątek skenfiskowany przez carat 
zwrócony rodzinie A. Mickiewicza. 


WARSZAWA. Sąd Najwyższy rozpałrywał 
skargę. wmesioną przez prokuraturę general- 
ną w sprawie sądu apelacyjnego w Wilnie, 
dolyczacego majątku Dusinięta w pow. wileń- 
skim. Majątek ten, należał do rodziny Adama 
Mickiewicza. a w r. 1865 został przez rząd 
carski skonliskowany. Władze rosyjskie rozpar- 
celowały majatek wśród osadników rosyjskich. 
Ośrodek mająlku przeszedł po uzyskaniu nie- 
podległości na własność pańslwa polskiego 


Sad Najwyższa skargę kasacyjną prokura- 
luryv generalnej oddalił i w ten sposób ośrodek 
maj: iku Dusinięta został przyznany wnukowi 
Adama Miekiewicza, dr. Goreckiemu. 


Godzina 17:1 
Prof. T. Sinko 


o Wyspiańskim. 


Jost nią Angielka mrs. Bruce, która doko- 
nała szczęśliwie przelotu z Anglji do laponji. 
Należy podnieść, że p. Bruce odważyla się 
na ten loi, mimo, że miała za sobą tvlko 
dwumiesicezną praktykę lolniczą. 


A s » 
Gorżki owoc słodkiego interesu. 
kiedy w październiku 1929 r. przedstawi- 
ciel fabryki czekolady „Suchard“, p. Rechter 
Jakób przyjał do swego przedsiębiorstw: a Wein- 
bauma Henr yka, rokowal w nim duże n: dzieje. 
Ostatecznie nie można było uskarżać się na 
inkasenta, regularnie przychodził do biura i 
jeszcze regularniej i z zapałem imkasował 
pieniądze za towar u kupców łwowskich. 
Kto wie, jak długo trwałby na swem stn- 
nowisku ten’ „obiecuj: Icy" pracownik. gdyby 
nie pokusa pieniądza. Zresztą słabość 22- letnie- 
go mlođzieńea bylaby dłnższy czas tajemnicą 
tylko jego samego, gdyby nie to, że p. Henryk 
puścił się na szersze wody swej „dzialalności“. 
Oto w dn. 6 września b. r. of» p. Wem- 
bauma. Giza. połeciła inkasentowi wpłacenie 
na rachunek firmy przez PKO. 1400 zł. 
Inkaseni pieniądze sobie przywłaszczył 1 
wtedy dopiero wyszło na jaw, że Weinbaum 
systematycznie  przywłaszczał sobie pieniądze 
zainkasowane u poszczególnych firm w sumie 


ponad 891 zł. Czując palący się grunt pod 
nogami, winowajca zbiegł do Kalowie, gdzie 
go też aresztowano. 

Dziś siawal on przed Sdan. oskarżony o 
sprzeniewierzenie. 
t Przewodniczy *. Bendaszewski, oskarża 
prok. dr. Śchrever, broni dr. Weiss. 
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Kronika. 


Lwów, daia 27 listopada 1930. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Aida 

Piątek. Przedstawienie zawieszone z powo- 
du generainej próby z „Kordjana“. 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. ..KORDJAN 
J. Słowackiego w inscenizacji L. Schillera. 
(Przedstawienie uroczyste ku uczczeniu 100-ej 
rocznicy Powstania Listopadowego). Premjera. 

Niedziela, © godz 3.30 popoŁ  „Pjolek 
z Montmartre. (Ceny zniżone). 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Aida 

—0)— 
REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 

Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Dorota Anger- 
mann". 

Piatek, o godz. 7.30 wiecz. „Dzwony z 'Cor- 


neville”. (Premjera). 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Dzwony z Cor- 
neville“. 

Niedziela, o godz. 3.80 popol. „Dzielny wo- 
jak Szwejk* (Ceny zniżone). 

Niedziela, o godz. 7.30 wiccz. „Dorola An. 
germann*. 

—— 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Czwartek, o godz, 7.30 wiecz., „Perfumy 


mojej żony” 
Piątek, o 

jej żony”. 
Sobota, o 

jej żony”. 


godz. 7.30 wiecz. „Perfumy mo- 


godz. 7.50 wiecz. „Perfumy mo- 


Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Perfumy 
mojej żony”. 

Niedziela, o godz. 3.30 popol. „Pierwsza 
pani Selby“. (Ceny zniżone). 


—— 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Opiekuj się 
Amelją*. (Premjera). Zniżki ważne. 
Piatek, o godz. 7.30 wiecz. „Opiekuj 
Amelją”. Zniżki ważne. 


się 


TOW. TURYSTYCZNO = KRAJOZNAWCZE 
we Lwowie wzadza w dniach 7 i 8 grudnia 
wycieczkę do Warszawy. Koszł całej wycie- 
czki z ulrzymaniem i zwiedzeniem miasta wy- 
nosi 110 zł. Wyjazd ze Lwowa 6 grudnia o 
godz. 238-cicj, powról 9 grudnia rano. Zglo- 
szenia: Lwów, Lindego 8. telef. 62-02 

UWAŻNIE PRZECZYTAJ POLECAJ 
GIEMU. Za złotych dwieście dostarcza kom- 
pletny wierzch flutrzany miastowy lub spor- 
towy modny, z pierwszorzędnego materjału 
bielskiego, wykonany pod gwarancją solidnie 
we własnej pracowni pod kierownietwem fir 
chowej siły krawieckiej. — Firma A. WITELS, 
Sklady Tekstyłue we Lwowie, ul. Kutowskie- 
go Nr. 7, naprzeciw Kaledry. 

GŁUGCHONIEMY POTRĄCONY TAKSOWKĄ 
Wczoraj wieczór w uł Janowskiej został po- 
trącony aulodorożką jakiś mężczyzna, którego 
w stanie nieprzytomnym odwieziono karetką 
Pogotowia rat. do szpitala. Okazało się na- 
stępnie, że był to głuchoniemy, analfabeta, 
który nie mógł podać swego nazwiska. Zna- 
lecziono jednak przy nim metrykę na nazwisko 
Michała Maruniaka i ląk go zanotowano w 


DRI 


? 


szpitalu. Doznał on ciężkich obrażeń na obu 
nogach, 
ZACZĄDZENIE PRZY PRASOWANIU BIE- 


LIZNY. 20-lelnia Marja Drozdowska, wczoraj 
prasując bielizne w mieszkaniu przy ul. 5zpi- 
talnej 76, ulegla zaczadzeniu od czadu z że- 
lazka. Wezwany lekarz Pogotowia ratunkowe- 
go siwierdził stan ciężki Drozdowskiej. przeto 
polecił odwieźć ją do szpitala. 


ŚMIERTELNA BOJRA W UL. JANOW- 
SKIEJ. Dnia 16 bm, w ul. Janowskiej na- 
padło trzech wyrostków na Michała Pawłosia, 
Wilhelma Nieprza i Eugenjusza Kalockiego 
Ostatni z nich został pobily pałkami po sło- 
wie tak silnic, że onegdaj zmarł, Nieprz zaś 
został zraniony szydłem w głowę i dotfych- 
czas przebywa w szpitalu 

Śprawcami śmiertelnego pobicia byli: 16- 
letni Stanislaw Iańczyn (Wolność 15. Steran 


Andrejczuk i Roman Fowarowski. Wszyscy 
zoslali osadzeni w areszcie. 
NIEGDAKE OSZUSTWO OWE LWOWIE 


Mendel izhrlich onegdaj wyłudził od Salomo- 
na Pressnera, właścicichi firmy Pressner i Sy- 
nowie w Zaleszczykach wtóruik listu prze- 
wozżowego na wagon jaj. wartości 22.000 zł. 
poczem uzyskawszy paszport w Ślarostwie 
Grodzkiem, usiłował zbiedz zagranicę. Powia- 
domiona © tem policja aresztowala sprycia- 
rza 

"SLOT VOWS ROLEORTOWANIE” WE 
LWOWIE, Onegdaj koło cerkwi Preobrażeń- 
skiej, przy ul. Krakowskiej, kolportowano ulo- 
fki LOW., o treści antypaństwowej. W zwią- 


zku z tą sprawą polej przeprowadziła re- 
wizję w mieszkaniu podejrzanego o len kol- 


poriaż Józefa Nykolyszyna. studenta filozalji, 
zam. przy ul. Supińskiego. Wynik rewizji ne- 
gatywny 

ODPIECZĘTOWANIE BIURA ENDA”. 
Wczoraj przedstawiciele policji odpieczętowałi 
biuro generalnego sekrelarjału „Unda“. 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 


NYJENY CMENTARNE. Od dłuższego cza- 
su kradziono na emenlarzu izraelickim ogro- 
dzenia grobowe, onegdaj zaś skradziono przy- 
rząd do spuszczania trumien do grobu. Po- 
wiadomione o tem policja ustaliła, że hyje- 
nami ementlarnemi byli: Andrzej tlanowel, 
Stanisław Martyniak, Michat Tarka. oraz Wła- 
dysław Iluńka, karani za kradzieże, wszyscy 


zam. w Zamarstynowie. Komplel ten osadza- 
io w ulu 
ZAMACH „Na SWIATŁO W” ROZLĘEWNI 


MONOPOLI, Inż. Mieczysław Stroński. kie. 
rownik budowy rozlewni wódek przy ul. Ką- 
piclnej, powiadomił policję, że jacyś osobnicy 
skradli w tym budynku 136 m kabla świetl- 
nego. Szkodn wyrządzona wynosi około 780 zł 
ZŁODZIEJKA CZY OFIARA SŁUŻBODAW- 
CY? Wczoruj podaliśmy, iż Wiklorja Najbng 
oskarżyła w policji b. swego, służbodaweę, 
Filipa Arnolda, właściciela reslauracji, przy 
ul. Króła Leszezyńskiego | 36, o wiłowane 
zgwałcenie. Arnold nalomiast powiadomił po- 
Neie, Że oskarżycielka jego przez cały czas 
służby popełniała systematyczne kradzieże w 
restauracji, oraz w piwnicy, wskutek czego po- 
niósł on szkodę około 100 zł. W zawiłej tej 
sprawie zarządzono dochodzenia. 
WYSTROJĄ SWE BOGDANKI Jakiś rzezi- 
mieszek dosia! się do mieszkania Fani Projekt, 


przy ul Panieńskiej 26, skąd skradł futro 
damskie (krety), większą ilość bielizny, oraz 
parę półbucików. Szkoda wynosi 1.500 zł. 


£ mieszkania Wojciecha Zwolińskiego, przy 
ut” Jablonowskicj, skradziono płaszcz damski 
z bobrowym kołnierzem. wartości 200 zl 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Wczo- 
raj zostali osadzeni w areszcie: Jan Biały za 
kradzież beczki z piwem, na szkodę lwowskie- 
go browaru, Adam Didyk za kradzież 2 czapek 
z wystawy sklepowej Abrahama Spaiza, przy 
ul. Piłsudskiego, Kazimierz Rogoziewicz, za 
kradzież sklepową na szkodę N. Nadla, Grze- 
gorz Kołośrubiec, za kradzież rzeczy na szkodę 


Romana Rakowskiego, Eugenjusz Łuczeczko, 
za kradzież zegarka na szkodę Anny Stetu- 


tiak, Wład Rutkowski za kradzież piwniczną 
na szkode St. Damma, oraz Józeť Mucha, za 
za kradzież rzeczy na szkodę Wład  Węglow- 
skiego 

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. Mikołaj Senn 
zdeponował w policji teczkę, pozostawioną 
przez jakiegoś pasażera w jego autodorożce. 

Samuel Roth zdeponował znalezioną legity- 
inację na nazwisko Andrzeja Jabłońskiego. 

Dawid Prickev zgubil 200 zł, oraz .10 
weksli na sumę 763 zł, Dawid Sternberg 
zgubił los łoterji klasowej, zaś Marja Głusz- 
kówna, Marja Najlinger i Zygmunt Czerniaw- 
ski zgubili różne dokumenty. 


| Towarzysze | 
popierajcie prasę 
robotniczą ! 


Na pokrycie strat 


z pewodu koniiskat 


złożyli: S. E. zł. 5— bt deklarację po Ż zł. 
mies., Gzortkowaer 1 zl, Schuman 1 zł. Mir- 
niak 50 gr., low. Nyczaj 5 zł, Stow. Ceglarzy 
100 zł, Peck zł. 10.—, tow. Lisiewicz 100 zł. 

Dalsze daiki przyjmuje Administracja „Dz. 
Lud, Au. -Svksltuską 21 IL p. 


Z wydawnictw. 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE“ Nr. 47 za- 
wiera artykuł Hłulki-Laskowskiego w sprawie 
polskości Nietzschego, uwagi Zyckiego na mar- 
ginesic odczylu Skrzyńskiego o połskiej poli- 
tyce zagranicznej. korespodencję Klingslandu 
o ciekawej premjerze paryskiej sztuki Ro- 
imaiusa. arlykuł Kułakowskiego o stosunku 
Łotwy do literalury polskiej, recenzje Tonec- 
kiego i Mischela z zagranicznych nowości te- 
altrologicznych. recenzje z nowości polskich, 
feljeton (tygodniowy Winawera, przegład pra 
sy, recenzje lentralne i kronikę tygodniową 
aktualja. 
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„PFUTNIK". Ukazab się zeszyt „„Huini- 
ka”, miesięcznika organizncyj hutniczych, za- 
wierający w dziale technicznym artykuły: „O 
aglomeracji rud cynkowych |  Kościelniaka, 
„O elektrycznych urządzemach 51 Malhome 
meʻa, „O nakłuciach w odlewach glinowych* 
St. Szczawińskiego, „O kalorjach* K. Wdowi- 
szewskiego, oraz nasiępująee artykuły w dzia- 
le gospodurczym. „Kalkulacja w odlewniach* 
K. Gierdziejewskiego, „Usiłowania wznowienia 
działalności Międzynarodowego Kzwtełu Stalo- 
wego”, „Martelizacja a nslawa o nieuczciwej 
konkurencji”, Ponadto w dziale gospodarczym 
znajdujemy sprawozdanie z działalności hut 
zelaznych w październiku r. h i 

Bogaty przegląd zagranicznych wydawnictw 
technicznych, szczegółowa stalystyka hutnictwa 
polskiego i zagranicznego oraz interesującą 
kronika dopełniają całości zeszytu iego poży- 
tecznego czasopisma, 


Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem . —.15 gr. 
4.6 z TY - PAlla PALLATE, W. PRZ ..—40, 
«ih r "w s g5 „ w tekście, kronika . . . . . .—70, 
.. ” * «a D x > „.<DOJEGEICER._ + a A Gl = 0585 
Fy z w H w 0» „ -fia aze Bome t ..„ . 4,2% 7-480, 


Redaktor odp.: JULJAN RYCHLEWSKŁ 


CENNIK OGLOSZEN: 


Ogłoszenia zamiejscowe o 25%, 


275 z dnia 28. listopada 1930. 


Komunikafy. 


ZWIĄZEK ZAWODOWY 
BUDOWLANYCH, Cegłarzy, Wapienników 1 
pomocników z siedzibą lwów. ul Zielona 
7.1. p zawiadamia wszystkie grupy w Mało- 
polsce, że w sprawie organizowania się należy 
zglaszać się listownie lub przez delegatów w 
Scekretarjacie Związku Zaw Rob. Budowlanych 
Lwów, Zielona 7,1. p., który przyjmuje co- 
dziennie od godz. 9 do 12 w południe i od 
5 do 8 wieczór 

Zawiadamiamy również P. T., Fabrykanłów, 
że mamy na wyjazd robotników, pałaczy, stry- 


ROBOTFNIKOW. 


charzy, luzaków. ukladaczy it. d 
Zgłoszenia ustnie lub pisemnie, 
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Lw. Org. Młodz. T. U. R. 

W wiąłeck, 28 bm. o godz. 7.30 widz, 
odbędzie się posiedzenie prezydjów obydwóch 
Kół Org. Młodz. T. U. R. w lokalu Rvnek 8 

Prezydjum Kom. Wykon. 
bo ARATE 


Program radjowy. 


CZWARTEK, dnia 27 listopada 1930. 
11.58 Retr. sygn. czasu z Obs. Astr. 
12.05 Koncert z płyt gramot. 
12.35 Transm. z Warszawy: 
szkolny z Filharmonji Warsz 
15.50 Transm. odezytu rząd. z Warszawy. 
16.15 Koncert z płyt gramof, j 
1715 „Forma obchodów uroczystych w Polsce 
i zagranicą” — wygłosi prot. Adam Fischer. 


7-mv koncert 


17.15 Koncert ork. salonow. pod dyr. T. Se- 
redyńskiego. 

18.15 Rozmiutości. 

19.10 Transm. giełdy roln. z Warszawy 


19.25 Wesole monologi w wyk. T. Kosteckiego. 

19.35 Transm. Pras. Dzien. Radj. z Warszawy. 

19.55 Koncert z płyt gramof. 

20.00 Transm. z Warszawy : felj. pt. „Pokolenie 
Piasta" — wygłosi red. Zdzisław Dębicki. 

20.30 Transm. muzyki lekkiej z Warszawy. 

21.30 Transm. z Wilna: Słuchowisko : „Legjon” 
St, Wyspiańskiego (2 fragmenty). 

22.15 Tr. z Warszawy recitalu wiolonczelowe- 
go T. Miehałowicza. 

22.50 Tr. komunikatów z Warszawy. 

23.00 Muzyka tan tr. z Warszawy. 


PIĄTEK, 28 fistop. 1930 

11.58 Retransmisja sygnału czasu z Obserwa- 
torjum Astronomicznego w Warszawie, 
hejnału z Wieży Marjackiej. 

12.05—13.00 Koncert z płyt gramotonowych 

13.00—15.50 Przerwa. 

15.50 Transmisja z Warszawy: Lekcja języ- 
ka francuskiego. Leklor p. Lucien Ro- 
quigny. 

16.30 Święto młodzieży katolickiej. 

16.45 Audycja dla chorych i koncert z płyt 


gramolonowych. 
17.15 Transmisja z Krakowa: „W rocznicę Wy- 
spiańskiego* — wygłosi prof. dr. Tade- 


usz Sinko. 
17.45 Transmisja z Warszawy: Orkiestra man. 
dolinistów pod dyr. AL Szczegłowa. 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Transmisja gicłdy rolniczej z Warszawy. 
19.25 Wilhelm Raort: „Patfent-Humoreska*. 
19.35 Transmisja Prasowego Dziennika Radjo- 
wego z Warszawy. 
19.55 Koncert z płyt gramofon. 
20.00 Transmisja z Warszawy: Pogadanka mu- 
zvczna. 
20.15 Transmisja koneerlu symionicznego z 
Filharmonji w Warszawie. 
—0— 


£ Ogłoszenia 


Wycieczka Org. Młodz. T. U.R. 


ia Teatru Rozmaitości 


Org. Młodz. T. U. R. poczyniła sta~ 
rania o uzyskamie odpowiednich zni- 
żek. Dyrekcja Teatrów miejskich zgo- 


dziła się na znaczne udogodnienia, 
które ` wmożliwią nawet bezrobotnym 


korzystania z tegorocznych 
wień. 

Zniżki obowiązują lylko dla zbio- 
rowych wycieczek. 

Druga z rzędu wycieczka do Tea- 
tru Rozmaitości na „Dorotę Anger- 
man“ odbędzie się we czwartek dnia 
27 o godzinie 7/30 (1930). 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie da 
godz. 850 tow. Bader i Dubas w fo- 
kalu O. K. R. ul. Rutowskiego 23, 
il. piętro, we czwartek zaś do godz. 
6:30 (18:30). 

Wpłacić należy przy zgloszeniu 
Leny niezwykłe niskie! 


przedsta- 


Repertuar kin Ilwowskich. 


APOLLO- „Głos serea“ (polski film dzwię- 
kowy z Romanówną). 
CHIMERA: Reporter z Wieczorniuka 
FATAMORGANA: „Rycerze miłości: 
OAZA: „Gehenna pasierbicy” 
SPLENDID: „Trzynasty przysięgły”. 
CASINO: „Studeni z Sztoholmu” (dźwięk.). 
GRAŻYNA : „Wale miłości“ (dźwiękowy). 
KOPERNIK: „Parada Paramountu“ (film 
dźwiękowy w języku polskim). 
LUNA: „Głupi August z cyrku Romanelli“. 
LEW: „Na ławie hańby“ — „Jaka zbrodnia 
jest większa, z miłości czy z rozkazu”. (dźwię- 
kowy). 
MARYJENKA: „Parada Paramountu” (film 
dźwiękowy w języku polskim). 
OAZA. „Trujące usta”. 
PALACE: „Niebezpieczny romans' 
Amani i Bog. Samborskim. , 
PASAŻ. „Złoto pustyni* 1 dodatek dźwięk. 
PAN: „W nocnym lokalu“. 
PROMIEŃ; „Córka Szatama', 
ka z objektvwem'. 


z Betty 


oraz Panien- 


RAJ: „Warta nocna“ (dźwiękowy). 

STYLOWY „Dzielny wojak Szweik* oraz 
„Grzeszna miłość”. 

UCIECHA: „Postrach złoczyńców oraz 


„tipek 


1 Lopek“. 


Kącik humoru. 


WIERNA... 

— Dlaczegożeś kupiła aż dwa gatunki pa- 
pieru lislowego? 

— A bo widzisz, nie chciałabym się omylić : 
gdy piszę do Właądka, to na tym różowym — 
co oznacza miłość, a gdy do Karola, to na 
tym niebieskim, klóry oznacza wierność... 


NA FILMIE DŹWIĘKOWYM. 


— Oho' Teraz już zbliża się na miejsce wy 
padku jej wybawca na swoim samochodzie. 
Posłuchaj tylko jak naturalnie oddane jest 


rzężenie motoru.. 
Ależ, kochanie, to ten grubas, co siedzi 
przed nami, tak chrapie! 


Księgarni Ludowej 


Lwów, ul. Szajnochy 1. 


LANDESBERGER: 


Nowości! Nowości! | 


Ślepa sprawiedliwość . . Zł. 5— 
LUDWIG E: 

Ameryka w 2 tom. . . . Zł. 28'— 
MIŚCINKIEWICZ: 

Tajemnice ekranu . . . ZŁ 9— 


Na prowincję wysyła się książki za 


| doliczeniem porta. 
O 


Cala strona za tekstem, , T 
K OLSHTODN a „| A a 2 
CWIOrEIREORY vana e d a A 
Cała strona w tekście . . . . . « « « « « « 
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . 


drożej. 
CE 


CHOROBY PŁUC 


Gruźlica jest mieubłaganą i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla płci, wieku, kosi 
miljony ludzi. — Przy zwalczaniu cbo- 
rób płucnych i bronchitu, uporczywego 
kaszlu i t. p. stosują pp. lekarze 


„Balsam  Thiocolan-Aqe" 


" GĄSECKIEGO, 


który, ułatwiając wydzielanie się plwo- 

ciny, wzmacnia organizm i samopoczucie 

cherego, oraz powiększa wagę ciała 

i usuwa kaszel. Używa się za poradą 
lekarza. 


SPRZEDAJĄ APTEKI. 
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Z drukarni L. S. T. W. Lwów, ul. Leona Sapiehy 77, tel. 4-96. 


